
GO OWSZEDNJEGO ... 
1 lipca 1980 r. weszła w życie usta.wa emeryta1łna dla rolnik~w. w wyniku tego w pięcio­

latce 1981 - 1985 zostani.e rozdysponowaine między nowych użytkowników poQad 5 ml1n 
ha ziemi, czyłi 25 proc. użytków rolnych kraju - niewiele mniej, ni;~ podzielono reaHzując • 
powojenną reformę rolną (ok. 6 mln ha). Ta „druga reforma rolna daje szainse poprawy 
struktury agrarnej I Jednocześnie poziomu gos podarki rolnej. · . 

Rozmowy 
J. Ozdowskiego 
tv Budapeszcie 

Na Węgrzech przebywał wice­
marszałek Sejmu Jerzy Ozdowski. 
Polski gość omawiał z zastępcą 
przewodniczącego Rady Ministrów 
WRL Jozsefem Marjaem polsko­
węgierskie stosunki gospodarcze. 
Jerzy Ozdowski spotkał się także 
z wiceprzewodniczącym Zgromadze­
nia Narodowego WRL, Janasem 
Peterem. Przedmiotem rozmów 
była współpraca między pa-rla­
mentami Polski i Węgier. 

W · przvszlvm roku 
1 Polsce kongres 
matematvków 

10 bm. wiceminister &Praw za. 
granicznych J. W.iejacz przyjął de­
legację Międzynarodowej Unii Ma­
tematycznej w związku z takoń­
czeniem odbywającego się w dniach 
8-9 bm. posiedzenia Zgromadzenia 
Ogólnego Unii. 

W czasie sootkani·a · prezydent 
unii prof. L. Carleson przedstawił 

· wyniki obrad . ora:i: · nerspektvwv 
odbycia w roku przyszłym w 
Warszawie Swiatowego Kongresu 
Matematy'ków. Min. J. Wiejacz 
omawiając stale nostęny w aktu. 
alnej sytuacji spoleczno-gosoodar. 
cze.i w Polsce. potwierdził goto. 
wość naszego kraju do nrzenrowa. 
dzenia kongresu. (PAP) 

Amnestia sio 
w Argentynie 
.Rząd Ar:'entyny o.de.ił w l)O:!fe.. 

działek 9 sieronia · amne.tię dla 
wszystkich osób, które ,naruszały 
usta-wę z marca 1976 r., zabrania­
jącą działalności partii politycz­
nych. Po zniesieniu na ooczątku 
linea br. przez nowego orezyden. 
ta gen. Reynaldo Bignone, zakazu 
funkcjonowania nartii oolitycznych. 
jest to kolejny krok nowych władz 
w kierunku przywrócenia demo. 
krac.ii. co ma nastąpić w marcu 
1984 r. 

ozmo 
W dniach 4-10 bm. odbyły się 

w Moskwie rozmowy wstępne mię­
dzy ekspertami organów . planowa­
n ia PRL i ZSRR w sprawie wza­
jemnych dostaw surowców i towa­
rów na rok 1983. 

Zapoczątkowując wspólną pracę 
nad uzgodnieniem wzajemnych 

Rokowania 
ge„ewski~ 

We wtorek odbyło się w Gene­
wie posiedzenie delegacji ZSRR i 
USj\ uczestniczących w rokowa­
niach w sprawie . ograniczenia i 
redukcji zbrojeń strategicznych. 

Gdzie •oina 
kupie ~menł 
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DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

w kra· • ocenie 
li C PZP 

10 BM. BIURO POLITYCZNE 
01\IOWIŁO AKTUALNE PRO­
BLEMY SYTUACJI SPOŁECZ­
NO-POLITYCZNEJ KRAJU 
ORAZ ZAPOZNAŁO SIĘ Z 
WSTĘPNĄ INFORMACJĄ RZĄ­
DU O REALIZACJI ZADAH 
GOSPODARCZYCH \V CIĄGU 
l\UNIONYCH SIEDMIU MIE­
SIĘCY BR. 

Stwierdzono, że sytuacja społeczno­
polityczna w kraju mimo całej swej 
złożoności ulega dalszej normaliza­
cji. W nastrojach, poglądach i po­
stawach większości społeczeństwa 
występują tendencje do bardziej 
racjonalnego oceniania rozwoju 
wyd;irzeń I .-.!'robowania d~iał!Jń 
podejmowanych przez partię i rząd 
w myśl uchwał IX Plenum KC 
PZPR I propozycji przedstawionych 
na lipcowym . posiedzeniu Sejmu 
PRL. 
Podkreślono, że siły ekstremalne 

I wichrzycielskie chcą wykorzy­
stać istniejące trudności i przypa­
dającą w najbliższych dniach drugą 
rocznicę wydarzeń z sierpnia 1980 
roku ' dla siania niepokoju i stwa­
rzania narastających zagrożeń dla 

z 
dostaw surowc:ów paliwowo-ener­
getycznych, materiałów i towarów 
niezbędnych polskiej gospodarce 
dla rozwinięcia produkcji w przy­
szłym roku, omówiono wszechstron­
nie możliwości dalszej aktywizacji 
polsko-radzieckiej współpracy.( 
Przyjęto zasadę, że punktem wyj­

ścia do ustalenia wielkości wy­
miany towarów w 1983 roku będzie 
poziom dostaw przewidziany w 
protokole handlowym na rok 1982. 
z ewentualnym zwiększeniem do-' 
staw niektórych surowców I towa­
rów w miarę wzrostu ich wydoby­
cia, czy produkcji. .Jednocześnie 
strona radziecka przyjęła, iż do­
stawy towarów z PRL do ZSRR 
będą określone w zależności od 
kształtowania się możliwości wy­
twórczych gospodarki polskiej. 

W toku wsp61nych ,prac ' eksper­
tów omówiono również dotychcza­
sowe wyniki współpracy w zakre­
sie wykorzystania wolnych mocy 
produkcyjnych polskiego przemy­
słu oraz- możliwości kontynuowania 
tej współpracy w 1983 r. w nie­
·których gałęziach przemysłu lek· 
kiego, hutniczego I maszynowego. 

Prace nad koordynacja planów 
gospodarczych PRL i ZSRR na 
rok 1983 l>ędą kontynuowane. 

bytu narodu I państwa. Stwierdzo­
no. że społeczeństwo wyraźnie o· 
powiada się za ładem, bezpieczeń­
stwem i spokojem, przyjmując z 
.z:adowoleniem zapowiedź zawie­
szenia stanu wojennego. 

Biuro Polityczne podkreśliło, że 

szerokie porozumienie wszystkich 
Polek i Polaków, skupionych w 
patriotycznym ruchu odrodzenia 
narodoweao stwarza realne gwa­
rancje dalszej stabilizacji sytuacji 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

lzrQel zaakceptował 

Ian. H ale ... 

Oddziały lzrae!Skie zbli2ają się do „Zielonej Linii" w Bejrucie. 

Rząd izraelsk.i, który zebrał się w poszukiwaniu rozwiąza.nia ooli­
we wtorek na posiedzeniu w celu tycz.nego, gdyż l>WP domaga , się 
omówienia onraeowanego nizez rozmieszczenia sił wielonarodo­
rząd libański. OWP i wysŁannika wvch przed wycofaniem sie bojo. 
amerykańskiego na Bliski W3chó:ł. wników palestyńskich z miast.il 
Philipa Habiba. olanu wycofania zagwarantuje to bowiem bezoiec.z:­
sie bojowników nalestyńskich z ne wycofanie się oddziałów oal,;­
zachodniego Bejrutu, zaakcentował stvńskich oraz zapewni o-.:'1 l'o 1ę 
oodstawowe założenia tego planu. ~ ud'nośei cywi1nej pozostającej w 
Poinformowało · o tym radio izra- mieście. 
e~~& . 
Rząd w Tel Awiwie domaga się 

jednak kilku zmian w nrooono­
wanym planie. Izrael chce bowiem 
otrzymać listę wszystkich naństw. 
które przyjmą bojowników pale. 
stvńskieh oblężonych obecn.ie w 
zachodnim Bejr4eie oraz chce 
otrzymać imienną listę · Palestyń­
czyków. którzy udad-zą s ię do 
ooszczególnych naństw. 
Jeśli chodzi o rozmieszczenie sił 

~ielonarodowvch w Libanie, to 
rząd izraelski stwierdził, że będą 
óne mogły zająć tam stanowiska 
„gdy tylko Pal~tyńezycy onuszczą 
Bejrut". . . . 

Takie postawienie sprawy moze 
oonownie doprowadzić do impasu 

Matka Teresa, laureatka Poko­
jowej Nagrody Nobla z 1979 roku. 
udała się_ we wtorek do Bejrutu. 
jako osobista wysłanniczka papie, 
ża Jana Pawła II. który pragnie w 
ten sposób zamanifestować swą so­
lidarność z ofiarami agresji izra­
elskiej. 

W czerwcu br. odradzono papie­
żowi planowany wyjazd do Bejru­
tu, jako zbyt ryzykowny. 

We wtorek rano matka Teresa 
została przyjęta przez Jana Pa­
wła II na audiencji prywatnej. Po 
powrocie z Libanu złoży ona pa­
pieżowi sprawozdanie ze swojej 
podróży. 

KONFERENCJA · PRASOWA W 
·--------+- -· ------ ---·--- ---- --

Rząd tworzyć będzie warunki 
dla pełnej norm~lizacji 

'ti 
Biurże Rzecznika Prasowego Rządu odbyła się 10· bm. 

l!:onferencja prasowa, na której iapoznano dziennikarzy 
z programem prac rządu w Il półroczu br. Konferen­
:ję. w której uczestniczył podsekret8:rz stanu ~ Urzę­

Rady Ministrów prof. Zygmunt Rybicki, prowadził rzecz-
nik prasowy rządu Jerzy Urban. . . 
Otwierając spotkanie z dziennikarzami J. Urban stwie:dził, 

iż rząd ma nadzieję, że z końcem br. powst'.lną warunJ.<.1 do 
ząmknięcia trudnego rozdziału naszych powoien~ych dZlE'JóW, 
który znaczony jest koniecznością wprowadzenia 1 utrzymywa­
nia stanu wojennego. Niemal wszystkie ważnl~jsze poc~yna­
nia Rady Ministrów - podkreślił - bezpośr~dmo lub posr47d­
nio służą przemienianiu sytuac.ji nadzwyczajnej w zwyczajną. 
Umacniają grunt. który umożliwi mocne odbicie się od dna go-

spodarczego kryzysu . . 
W drugim półroczu 1982 r. rząd podejmo~ać bę~zie decyzie 

sprzyjające realizacji 3-tetniego planu normalizowania gosp~d~r­
ki. Równolegle nrowadzone będą działania rządowe ułatw1aią: 
ce społeczeństwu p'rzetr:""anie naj~ru~niejs~ego okres?. Ch'ldz1 
m. · in. o osłanianie rodzin ekonom1cz01e najsłabszych 1 w ogóle 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

• DOSTAWY 110 MLN 

• ZAPOTRZEBOWANIE 84,2 MLN 

Zeszvtv sa i beda 
Wprowadzenie talonów na zeszyty 'uspokoiło rynek. Dziś można 

sądzić, że nie było to absolutnie konieczne I wynikało raczej z obaw, 
źe producenci mogą zawieść. Faktem pozos*~je jednak, że obecnie ze­
szyty są ddstępne tylką dla młodzieży szkolnej. i to w ilościach dość 
skromnych, gdyby miały starczyć na cały rok. 

N a szczęście Ministerstwo je w pierwszym dniu nowego ro-
Handlu Wewnętrznego : ku szkolnego. 
Usług intormuje, że juz 15 (PAP) 
września zeszyty "będzie -~~--~~---------

mógł l;mpić każdy w wolnej sprze- M A U R O y 
daży Czy wówczas ich starczy? .'"\ : 
Zakładając, iż uczniowie szkół 

podstawowych i ponadpodstawo-
wych będą jtrż jako tako wypo- I k d 
sażeni. nacisk na rynek powinien o a a 
być mniejszy Pod l!:oniec lipca 
handel dysponował zapasem UO 

gospodarcm 
wojenną" mln sztuk ze~zyt6w, podczas gdy Jndjk!I · 

„talonowe" potrzeby zamyka .ią się ł 1.Jg li! 
ilością 84.2 mln szt,uk. Jest więc 

pewi:a ~ezerwa. a producenci za- Premier Francji. Pier re Mauroy 
P?w1:ida Ją ~a!sze dostawy w sierp- oświadczył - pisze agencja F.'ran-
niu 1 wrzesmu. . ce Presse - że zamrnzeme wvm •a-

W „ większości woje.Wództw ny handlowej ie Zwiazkiem Ra-
u~zmow pnszczegolnych szkol przy· ~zieckim „nie bvłobv konstrukty. 
pisano. do konkretnych. ~klepów. wne" Dodał on. że nie orzew idu­
Ulatw1ło to zakupy , umknięto tło- ie takiej ewntualności i że jest 
ku. c~oć często zdarz~ł.Y si~ na- przeciwnv o(raniczaniu handlu z 
rzekania na brak mozhwośc1 na- i.~aiam i sociallst\•cznymi. 
bycia lnnyt'!fi a"rt1kułćlw szkolnych. Odoowiada ląc 11a postulatv oew­
zwłaszcza ołówków . kredek drew- nvc~ oreanizac11 ol'7eciwnvch nor­
nianych, plasteliny itp. Gdzienie· malnvm stosunkom z ZSRR •.:ef 
gdzie też z inicjatywy władz lo- ·ządu francuskiego stwieTdz.il że 
kaln.vch dołączano do tych talo- oodjęcie blokady !(osood.;irczei 
nów określone na ogół małe. ilości Związku Radziecl!:iego bvłoby 
pozostałych artykułów szkolnych. czvmś w , rod za iu .logik i woien­
Na iCZfj~Ciej wynikało t o ze stoso· nej''. Prem ier oodk reśli l. że wszy. 
wania samodzielnie pr zez sprze- stkie dotvcht"zasowe do o; w iadczen ia 
dawców zasadv ograniczonej wskazuią iż ool itvlrn sankc i! go. 
sprźedaży. soodarczvch nie orzynos. zamie-
. W sierpniu spodziewać się nale- rzonvch rezulta tów i iest mało 

ży większego ruchu w sklepach sk11t"<'zna 
W niektórych województwach bo-
wiem talonowe zeszyty zostały wy- r;iimm~ma=m1:1:1m:z:::::r;;:.c::;:s;c::c~ 

kupione zaledwie w czwartej czę- DZI. 'EH ści. choć są takie gdzie sprzedaż l, 
sięga 40 proc. . :- . , · 

Na koniec jeszcze jedna infor­
macja. Dzieci. które zapomniały 

odebrać talony w czerwcu oraz H. IESIE 
część pierwszoklasistów, otrzymają . : . -. . . .: 

VI ·woj. piotrkowskim 
zakaz wstępu do lasów 
Zagrożenie pożarowe w _woJ. plotr. 

kowsk!m nie słabnie. Na zmlane tej 
sytuacji wpłynać mote Jedynie ra. 
dykalna '<miana pogody. Oczekiwana 
.i -st ona już takte przez rolnik6w. 
k:t6rzy sprzątnawszv zbota 7. nlepo. 
kojem patrza na plantacjl! okot10 
wycb m. in. ziemolak6w. na kt6re 
ujemnie wpływa panująca od mie 
~laca susza. 

Najbardziej zagrataJa jednak po. 
tary. Płoną 'tar6wno zabudowania 
wiejskie, stodołv wypęłnione gbiora. 
ml, jak też lasv. 

W zwlazku z t:vm wicewojewoda 
piotrkowski Franciszek Jaciubek 
wprowadził dalsze obostnenla. wyn!. 
kajace z wprowadzonej w woj. 
piotrkowskim a.kej! „Susza" Od 
dnia dzisiejszego obowlazule w woj. 
piotrkowskim kategorvc7.ny 'Zakaz 
wstępu na obl!'Zary leśnp wszystkich 
os6b poza specjalnie do tego upo. 
watnlonymi. Wstystklm lamlat"vm 
to zarzadzenle 1troża okre§lone od· 
powiednlmi para1rrafaml sankcje. 

• m-ak 

' 

W dniu llzisiejszym słoilc 
wzeszło o godz. 5.12, zajdzie za 
o 20.10. 

Im len 
Zuzanna, Filomena 

Dyturny synoptyk· 
w dniu dzisiejszym dla łAldz 
przewiduje nastepuj~cą pogodę · 
zachmurzenie umiarkowane. 
Przelotne opady deszczu. Temp. 
maks. -w dzień 22 st. C. Wiatr 
słaby. 

Cisnienie o godz. 19.00 wyno· 
siło 994,0 hPa ('145,6 mm). 

Z ka endarza 
wydarzeń 

i947 - W Warszawie oh"ar 
to pierwszy Powszechny 
Towarowy. 

1892 - Zm. J. Czeczot, etno 
graf, poeta. 

W Z'Wlązk\I z trudną sytuacl11 tran­
spo rtową w przemyśle cementowym. 
wynikającą z braku odpowlednl~o 
taboru - lndvwldu~lnl nabvwcv m0-
gą zakupić do końca sierpnia br 
każda ll<iść cementu OO<Za orzvdzla 
łam! określmtvml na tr'Z~I kwartał 
tego roku Sprzedaż taką prowat'l7a 
w każda sobotę I nled7.lele eemen 
townle: „Gorażdże". „St!"'Zel"e Opol 
&kle" „ Warta". „Rud·nlkl" „Nowi 
ny". „ Mał()j;!o.szcz". „ Nowa Huta" 
„Ożarów'?, „Chelm''. „Pokó,1" I „Przy 
jaźń". 

B. Rogers straszy Europę 
1892 - Ur. W. Anders, gen. 

dowódca O _Korpusu Polskieg 
w bitwie pod Monte Cassino. 

Taka so le my I 

.Jak . poinformował dzlennlll<aTza 
PAP dyrektor Centrali Zbvtu Wlażą. 
cych Materiałów Bu<inwlanvch w 
Sosnowcu - Luc Jan Zrałek . 'taku. 
pu cementu mol?a <ioknnać ndblor 
cy lndywJd.ualni na zle"l!-n1e Gmin 
nych So6Mz

1
!el.nl Samnoomnr Chłoo 

s~a" którzv są w $tanie '>'!flbrat 
go własnvm transportem w wvte• 
wvmlenlnnvcb wytwórnłat'h Centra 
la Zbvtu w ;atacveh Materiałów Bu 
dowlanvch pokrvwa !"lP.<'7.V\Vl•!t> 
kosztv przewm:·U materiału wedłue 
obowiązujacej tar· fy sam<><'hnil<"1We1 
Dla u~prawnlenla odbioru <'ementu 
osobv zainteresowane w1nnv uoned 
nio skontaktować sle z do:lałem 'tby. 
tu "kreśl1>ne1 cementowni. celem u. 
łatw\enla koordynacji sprzeda.ty w 
w;>typowanych zakładach. 

(PAP) 

W całym kraju trwa kompleksowa kontrola funkcjonowania plac6wek 
obsługują~ych wieś I rolnictwo w okresie ' żniw. N/z.: zesp61 kontrolują. 
cy, pod dowództwem płk Andrzeja Muraszkiewlcza przeprowadza tnspek. 
cJe w POM· ie w Karczewie k. Warszawy. 

„radziecką niewolą" 
f 

Ostatnio z ostrymi atakamd na 
zwolenników poko}u na świecie 
wvstąpili dowódca naczelnych sił 
zhroinych NATO w Europie. Ber. 
nard Rogers i sekretarż J?enera\­
n.v tei orJ?an izacii Joseph Luns . 
P ierwszv z ekranów Telewizji 
Brytyjskiej ITV straszył Europę 
zachodnią. że oooadnie w .radziec­
ką ni ewolę". jeśli będzi e nadal 
tak gorl iw ie uczestniczvć w ruchu 
antywoiennvm. Poczvnanla te 
oświadczvł CYI}icznie - może na­
wet zapewnią ' Pokój. ale za cene 
wolności. 

Jeszcze dosadniej wynowiedrział 
się Luns. który nrzekręcaiąc fak­
ty, oskarżył Związek Radziecki o 
,rczbudowę ootencjału woj i&owe­

gv", a także o próby wykorzy,1ty-

'\•:ainia oojęcia równowagd woisko­
we1 w celach pronal!a.ndowvch. 
Przy tym sekretarz J?eneralny 
NATO dokonał swego rodzaju od­
krvcia oświadczvwszv . że równo­
waga sił to nie stan. lecz oroces. 
w które!(o trakcie każda ze ~tron 
koleino wvsuwa sie w o.rzód dru. 
!(a zaś orzywraea oarvtet „ Innvmi 
słowy - wvstaoił on w roli ad. 
wo kata nieol!ra ni<'zo,nego wyścigu 
zbroień kt6re1?0 oJ?rom ne kosztv 
już dziś ponoszą narody świata. 

N ATO-wscv „ iastrzl)bie" orzera­
zili 5ię nie na żarty Rogers i 
Luns oostanowili więc IVSi:>Ólnie 
wygłosić ulubion-e w NATO zda­
nia o „zagrożeniu ookoju w obli­
czu radzieckich knowań" w na. 
::lzied. że ktoś usłyszy a możę na­
wet uwierzy w te oszczerstiwa. 

Wszystkie kolory -11asują do 
siebie w ciemności. 

Uśmlechn słę 

/ 
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Rząd tworzyć będzie warunki 
dla pełnej normalizacji 

(Dokończenie ze str. 1) 

Muzeum Sztuki 

Wysfawa 
oazyskanych 
arcydzieł 

KONDOLENCJE OD JANA PA\VŁA IT 

Paryż wstrząśnięty 
' . 

restauracJt zamachem na 

·ZSMP proponuie 
10 bm. w Warszawie odbyło się 

poszerzone posiedzenie Prezydium 
Zarządu Głównego Związku Socja­
listycznej Młodzieży Polskiej. 

o sprawiedliwe rozłożenie ciężarów oraz społecznych kosztów 
wspólnego wydobywania się z kryzysu. Rząd planuje również 
liczne przedsięwzięcia, służące naprawie stosunków społecznych , 
budowaniu porozumienia narodowego, wzmacniania zaufania 
do władz państwa i ich programu, poszerzania bazy rządze­
nia. Równie konsekwentnie pogłębiany jest koalicyjny charak­
tPr władzy. Postępy w rozwoju patriotycznego ruchu odrodze­
nia narodowego tworzą podstawę dla tego procesu. Rząd roz­
wijać będzie także swe stosunki z · Kości'Ołem oraz różne for­
my konsultacji społecznej. Próby podważania zaufania do mt'­
clrnnizmów, rozwijających demokratyczne metody sprawowani;i 
władzy - stwierdził rzecznik - są objawem niepokoju na-
57.~•rh przeciwników. 

Jak JUZ podawaliśmy. 24 Lpca 
br. powróciły do łó<l:>:ldego Mu­
zeum Sztuki skradzione przeq ro­
kiem arcyd2lieła malarstwa. oazvs­
kano 11 ol>razów, spośród 14 skra­
dzionych dzieł. 

G o I d e n b e r g a 

Najważniejszym wynikiem posie­
dzenia jest stanowfsko kierownic­
twa ZG ZSMP w sprawie współ­
działania organizacji młodzieżowych. 
W stanO}\'isku tym proponuje się 
utworzeńie komisji porozumie­
wawczej Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej. 

Z asadnicze wątki polit.yki wewnętrznej rządu oparte są 
. o niezmienne zasady polityki zagranicznej. Zmier~ać 

się będzie do tego, aby sojusz ze Związkiem Radzieckim 
i z innymi krajami socjalistyczn,ej wspólnoty zaowocował 

w drugim półroczu nowymi inicjatywami gospodarczymi. 
W nadchodzących miesiącach - powiedział J. Urban - ~o 

Sejmu wpłynie wiele nowych projektów ustaw. Powodzeni.~ 
wsz~·stkich poczynań rządowych, podejmowanych w syt11acJi 
kryzysowej zależy od rozmiarów czynnego, społecznego popa r­
e-i a. Elementarnym warunkiem postępu jest spokój na naszych 
ulicach. 

Szczególowe informacje na temat harmonogramu prac rzą­
du w pozostałych miesiącach roku przedstawił prof. Zygmunt 
Rybicki. Stwierdził on m. in., iż główne kierunki działania, 
jak i szczegółowe zadania przewidziane do realizacji w II pół­
roczu, wynikają z długookresowego programu pracy rządu, 
zadań określonych przez IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR, z de­
kl·aracji Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego oraz wystąpień 
premiera i postanowień Rady Ministrów. Wykonanie tyc'h usta­
leń wymaga kontyhuacji ppdjętych już działań i skoncentro­
wania uwagi na niektórych szczególnie pilnych problemach. 
Konieczna jest m. in. aktywizacja kontroli, która ma stwo­
rz;•ć podstawy do lepszej oceny faktycznego wdrażania posta­
nowień rządu. 

Pod~tawowym zadaniem w sferze gospodarczej jest zwiększa­
nie produkcji przemysłowej i pełne wykorzystywanie mocy 
produkcyjnych orzemysłu. Rada Ministrów skierowała już do 
konsultacji warianty założeń planu 3-!etniego do 1985 roku. 
Po ich zakończeniu, projekt tego planu będzie powtórnie 
przedmiotem obrad rządu, a następnie zostanie przedłożony 
Sejmowi. Przewiduje się, iż raz na kwartał realizacja zadań 
spoteczno-gospodarczych wynikających z tego planu będzie 
podlegalit ocenie i rozpatrywana przez Komitet Gospodarczy 
Rariy Ministrów.-

W II półroczu przeprowadzona zostanie ocena stanu realiza­
c.ii. zadań. w dziedzinie obniżenia materialochłonności wyrobów, 
zwiększenia wykorzystania surowców krajowych oraz zmniej­
qenia zużycia surowców importowanych. Ważnym zadaniem 
będzie również przygotowanie wieloletniego programu rozwoju 
kori:iunika~ji krajowej. Równolegle podjęte będą doraźne dzia­
l~nia. i:iaJące i:ia. celu usprawnienie pracy kolei. Jeszcze we 
\\ rzesni~ br; mm1ster. J<:omunikacji powinien przedstawić projek-
1:". rozw1ązan, zapewniaJących skuteczne przeciwdzia'łanie niszcze­
n.rn oraz pr~etrz:l'.mywaniu wagonów kolejowych. Przewiduje 
~"P. tez zakonczenie weryfikacji i selekcji zadań badawczych, 
no~ kątei:i pot~z.eb wy!łikających z programu przezwyciężania 
kr.'. zys~t 1. stab1!I:;;owan1a gospodarki kraju. Wiele uwagi po­
.. ,~··e~ac się będzie r;ro?lemom efektywniejszego wykorzysty­
''.:1.~~:.;zas~ pracy, ~l1mmo:vai:iia nie uzasadnionej absencji oraz 

• wania przem1eszczen siły roboczej. 

W ·oJnictwie główny nacisk kładzie się na pełną. realiza­
CJę konsultowanego obecnie programu rozwoju rolnic­
twa i gospodarki żywnościowej. Okresowe informacje 

. o prz~biegu żniw, zbioru okopowych. warzyw i owo­
row oraz o zagospodarowaniu produktów roln)'\:h, rozpatry­
wane będą przez Komitet Gospodarczy Rady Ministrów przy­
~otow1me n;ają być także projekty aktów prawnych, dotyczii­
cyC'h szczegołowych zasad zapobiegania degradacji gruntów rol­
n~·ch oraz program zagospodarowania i wykorzystania zaso­
bó'"' wodnych kraju do roku 1985. 

Obrazy zostały poddane odpo-
wiednim zabiegom konserwators­
kim. przywracającym im dawną 
swietność i już wkrótce będziemy 
mogli znów oglądać j_e w muzeum. 
Jak nas bowiem l?Oi·nformowała 
adiunkt Działu Dokumentacji Nau­
kowej muzeum - Janina Ojrzy{i. 
sk11. już w najbli7-~zy piątek, 13 
s!eri>nia o godz. 10.00 odbędzie się 
otwarcie wystaw,· odzyskanych 
dziel. w tej samej sali muzealnej. 
z której skradziono większość ob­
razów. m. in ... Widok Za·toki Zło­
tego Rogu" autorstwa Paula Sig-
naca. Na otwarcie organizatorzy 
serdecznie zapraszają wszystk'.ch 
miłośników malarntwa. (n) 

RE A GAN: 

Konflikty. 
,,kłótnie w 
Prezyder1t Sta.nów Zjednoczonych 

Ronald Reagan udzielił wywiadu 
dziennikarzom francuskiego „Le 
Figaro" i zachodnioniemieckiej 
,.Die Welt". Wywiad ten ogłoszo­
ny wst,ał we wtorkowych nume­
rach tych pism. 

Szef państwa amerykańskiego, 
odpowiadając na pyta.nie dotyczą­
ce embarga jakie administracja 
waszyngtońska nałożyła na do.sta­
wy sprzętu i technologii dla bu-
dowy rurociągu syberyjskiego 
stwierdził. że Stany Zjednoczone 
.. będą zachowywać dotychczasowe 
emba,rgo na dostawy owego sprzę­
tu" i że intencją USA jest .. nie­
dopuszczenie do. sprzedąży jakiej­
kolwiek zaawamsowanej technologii 
zachodniej do ZSRR"; 
Omaiwi·a.iąc stosunki między USA 

i Europą zachod.nią, prezydent 
stwierdził, że ostatnie spory m. i1n. 
dotyczące stop)I; procentowe.i jaką 
stosują banki amerykańskie oraz 
ograniczeń e<ksportu zachoonioeuro­
oe.iskiej stali do USA, t.o „tylko 
kłótnie w rodzLnie". Próbował on 

Policja francuska prowadzi in­
tensywne śledztwo, którego celem 
jest ustał'enie, jaka oTganizac.ia do­
konała· w poniedziałek we wczes­
nych godzi.nach popołudniowych 
zamachu na restaurację Jo Gold­
enberga w dzielnicy M11rais w Pa­
ryiJu. Jest to na.ibardziej zna1na 
żydowska restauracja w stolicy 
Francji: 
Począt.kowo p0licia sądz,iła. że 

zamachu' dokonała skra.inie l~wi­
cowa organizacja pod nazwą .,Ak­
cja Be;p0średnia". Zatrzymano 
ośmiu członków tego terrorystycz­
nego związku i Poddano !eh prze­
słuchaniu. 

We \vtorek Po południu mini­
ster spraw wewnętrznych. Gaston 
Defferre oskarżył oośrednio o do­
konanie zamacht\' dysydencka gru-

to tylko 
rodzinie'' 

p0-mm eJLSZać :imaczenie konfliktów. 
jakie w ostatnich miesiącach na­
rastąją w łonie sojuszu atlantyc­
kiego. 

Szef państwa amerykańskiego bro­
nił też agresywnej polityki Izra­
ela i sta~al sit! usorawiedli,wi'; 
M!resję dokonaną na Liban oraz 
masakrę PalestyńCIZ~ków w za-
chodnim Bejrucie. Uznał tylko. 
że „być mO'le interwencja Izraela 
pr.z-f'!kroczyła pewne propo•:cje'" 
Mówiąc o ostatnich wycia:·z~-

niae:h w Polsce. Reagan ośw'ad­
czył, że zwolnienie znacznej licz­
by osób i,nternowanych jest .. ozna­
ka zachęcającą, św.iadczącą o zła­
godzeniu stanu wojennego". 

Sytuacja 
(Dokończenie ze str. 1) 

w Polsce. Warunki dla niej two­
rzone są przez załogi zakła.dów 
pracy. Podejmują one inicjatywy 

ODS1'1APIONO OD TRYBU DORAŹNEGO 
' 

Rząd będzie skupiał uwagę na doskonaleniu ekonomiczny<'h 
me~hanizmów reformy oraz na podnoszeniu wiedzy społe­
cu!llst;va o jej założeniach. Zgodnie z programem, w pa7.­
iiz1ermku br. Komitet Społeczno-Polityczny RM rozpatrzy in­
form.ację o . organiza-eji i aktywności samorządów, a w 1isto­
paclz1e powinna być gotowa całościowa koncepcja doskonale­
nia organizacji i funkcjonowania centralnych organów admini­
stra~ji gospodarczej, ze szczególnym uwzględnieniem tzw. re­
sortow funkcjonalnych. 
. W dziedzinie ochróny zdrowia ważnym problemem jest pod­
ięc1e prac nad przygotowaniem ustawowego uregulowania za­
gadnień ochrony zdrowia. w tym również psychicznego, Rada 
Ministrów przyjęła też projekty ustaw o emeryturach pra­
cowniczych i rentach oraz o zmianie ustawy o zaopatrzeniu 
ill\"alidów wojennych i wojskowych. Projekty te zostaną skie­
rowane do Sejmu. 

Wkrótce proces 
grupy z Grodziska 

W II półroczu rząd będzie kontynuował prace zmierzające 
do po;z.ądkowani~ spraw zatrudnienia I płac oraz ochrony grup 
1 u.dnosc1, pozostaJących w najtrudniejszej sytuacji materialnej. 
M. in. w g1·udniu br. minister pracy, płac i spraw socjalnych 
powinien przedstawić Radzie Ministrów założenia nowej poli­
t~·ki p~ac oraz środki jej realizowania. Przygotowani! pq,win­
ny byc takze propozycie zmian w systemie alimentacyjnym 
oraz wnioski w sprawie zasad i trybu koordynowania pomo­
c~· społecznej. 

7 
najbliższym czasie rząd zamierza zaostrzyć kontrolę 

· ustalania cen. Szczególny nacisk kładzie się na 
zwalczanie spekulacji i J>rzestępczości dezorganizującej' 
rynek. Wiele z tych problemów powinno być uregulo­

wanych w sposób całościowy. 
Realizując zadania określone na IX Plenum KC PZPR rząd 

h\•orzyć będzie warunki poprawy aktywności zawodowej i spo­
łecznej młodzieży oraz doskonalić warunki nauki. Dużo uwagi 
poświęca się zwłaszcza wychowaniu przez pracę oraz zwiększe­
niu uczestnictwa ludzi młodych we wszystkich dziedzinach ży­
cia politycznego, społecznego, gospodarczego i kulturalnego. 

(PAP) 

Budowę nadzorowało 

„jedno ze zjednoczeń" 

23 bm. przed Sądem WarS1Zawskie­
go Okręgu Wojskowego ro~cznie 
się proces a członków nielegalnego 
zwią'l.ku zbro:)nego z Grodzi.,ka Ma­
zowieckiego. wśród których jest 
sprawca zabójstwa w warszawSkim 
tramwaju starszego sierżanta MO 
Zdo:lsła.wa Ka.rosa dokonanego w lu­
tym br. O przebiegu śledztwa oraz 
szczegółach aktu oska.rżenia poinfor­
mowali IO bm. drńennikany: szef 
sadu Warszawskiego Okrę>:<U Wojsko­
wego pŁk Henryk Kwaśniak. zastęp. 
ca prokurato.ra WOW Zdz!5la,w Pie­
ka·rski. dyrektor Biura Sledcze.go Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych Hi­
polit starsza,k. 

Ja,k wynika z tej Ln!ormacji 
w końcu grudnla ub. r. 24-letn! stu­
rlent Katolickiei::o Uniwersytetu Lu­
belskie.go Stanisław l\l. postanowił 
założyć podziemną organiizację. Mia­
ła ona zająć się m. in. kolportowa­
n 'em antypaństwowych ulotek. 
Wkrótce odbyło się zebranie załoiy. 
cielskie związku. w skład którego 
weszło 5 18-19-letnich uczniów szkół 
J>O.nad podstawowych. 19-letni pracow­
ni1< Fabryki Elementów LożySk pod 
Grorl7isklem oraz 32-letnl wikariusz 
parafii w Grodzisku. Postanowiono 
pbslugiwać się pseudonimami I dzla. 
łać - dla lepsizej konspirncjl - sy. 
stemem piątkowym. Pierwszą akcją 
grupy było rorz:ko·LJ;>O.rtowanle 17 
"tycznia br. podczas mszy w koście­
le św. K·rzyża w Warszawie 3-00 ulo. 
tek. Następnie członkowie związku 
7ac.zęli g.romadrLlć broń pa1ną. Uda­
ło im s;ę dokonać dwóch na.paści 
1a f<llnkcjo.nariuszy MO ! zdobyć 2 
p:octolety .. tt" oraz karab;n „mauser" 
wraz z zapasem amunicji. 
Począt'kiem końca dzialalno.<ici 

związ.ku była przeprowado:ona Hl lu. 
tego akcja w warszaw,;kim tramwaju 

lonii ,.24". 18-leini Robert Ch. chcąc 
dokonać kolejnego zaboru pistoletu 
śmiertelnie J>05trzelil sierżanta MO. 
W 2 tygodnie później sprawca za­
bójstwa został sch-W'Ytany. a wszyscy 
członikowie organi.z.acji - ujęci. 
Głównemu oSkarto.nem.u - Rober­

towi Ch. prokuratura zarzuca udział 
w związlk'\.l z.bro}nym mającym na 
celu gromadzenie broni palnej oraz 
dokonywanie innych przestę-pstw go­
dzacych w betz;pleczeństwo t porzą­
delk pubJ.icoZny, a także roz·powszech­
nian:e antypaństwowych ,ulotek, do­
konanie 2 r01Zbojów wraz z zaborem 
broni palinej oraz śmiertelne po­
strzelenie funkcjonariuS'Za MO pod­
cuis kolejnego rozboju. Inni oskar­
żeni odpowiadać będą za udział w 
nielegalnym związku zbrojnym. po.. 
siadanie bron! palne.j. dokonywanie 
ro7.bojów. ko1portaż ulotek. KsiędrLU 
Sylwestrowi z .. który moralnie wspie­
rał grupę. akt oskairżenia zarzuca 
udzi01ł w nielegalnym związku zbroj­
nym orarz przechowywa<lie bez zez­
wolenia 2 pistoletów i amuni.cji. 

Podczas badań psychlatrycrLnych u 
trzech o~ka rżcmych stwierdzono 
znaczne ogr an icvenie poczytalności. 
a u dwóch - cechy nieprawidłowej 
osobowości, W związ·ku z tym od­
stąpio,no od trybu doraźnego ! roz. 
prawa prO!Wadzona będzie w trybie 
zwyczajnym. Na rQ!lprawie wystąpi 
42 świadków. a zezna.nia kolejny<:h 
48 zostaną odczytane. Akta sprawy 
liczą 2 tys. stron. 

W toku śledztwa Wyłączono do 
odrębnego po,tępo.wania s1>rawy 8 
osób nie.letnich. które zamieszane 
były w rlziałalność zwi<1zku. Skie­
rowano .ie do odpo\viednie!(o wy­
działu Sąd/U Rejonowego w Grodzisku 
;v;azow!eckim. (PAP) 

W toc7ącym się przed Sądem Wo­
j~wódzki.m w Wars?:awie procesie 
byle I( o mln is tra budownictwa I prz~­
m;'•lu ml\terlałów bud-0wl"nych Ada­
ma Gla·zura kont.vn•uowane są prze­
słuchania świadków. 

Złnżon~ JO bm. zeznania dotyczy­
ły pierwszego z zarzutów wysunię­
ty, t przez oskarżyciela publicznego. 
tj. wvludzenia materiałów do budo. 
wv domku w P(}powie. Ze słów 
Frnnc'sz'<a W. byłego dyrektora kom­
b'natu który wy.konywal prace ma.n. 
tażowe i wykończeniowe wynlk•a, że 
o bwlowle dowiedział się wkrótce 
t'O objęci.u ~t"nowiska lnterwenio­
" ~no u nle~o w sprawie zaoew­
n en'a do-taw materiałów Nie by. 
la to zre,zta o<tatnia interwencja. 
b,,„, i!'nt rlyreklorzy iednel(o ze zjerl­
no.'."zP.1i bt1dowla.nych pie.czolo.wic,e 
i11teres()wali · siP, c:tancm prac „ na 
burl(JNi~ domlrn swoje~o przelożo. 
nPl(o Pierwotnie 'npomnianv kom. 
b!na t miał wyko.nać tylko prace 
montażowp: ,ied nakZe na naradzie z 
ud;:iałem dvrektorów zieńnoczen:a. 

Odpowiadając na pytanie obqińc:v 
powiedzcał takie. ii kierowany przert 
nie"o kombinat podobne. ale o wie­
le mniejszej ~kali prace wykonywał 
dla 9 Innych osób. 

Kolejny świadek. b. główny księgo­
wy kombinatu, Bazyli O. stwlerdzll 
m. in.. że PO przyjściu do pracy 
zgodnie z otrzymanym od dyre.kto­
ra poleceniem. zb'łdał rlo·wmentację 
budowy stwierdzajac. że brakowało 
podstawowych dok.umentów. tak że 
praktyc7nie bio•rąc była to ,.dzika 
iO\\~estycja". 

Kręć pedałami! 

kier<>wn1ctwa jer.lne"o ośrnr!ków 
bada\\·czo-rozwo.1owych oraz kllku 
pczedsiębiorstw poo;tanowiono. że 
knmbinat zrealizuje także prace wy­
kończeniowe (boazeria. tapety , itp.). 
S"·'ade-k stwierdził. że n\l(dy nie roz. 
mawiał z o'karżonvm na temat bu­
do,,·v domku. a praktvczn\e biorąc 
b\ld".lwe nadzorowało kierownictwo 
jedne·!!O ze zJerlnoczeń budowlanych. 
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Zadawane te!!o dnia 9'Czegółowe 
pytania 'ą<lu, a także oskarżyciela 
I obrońców zmierzały do wyjaś­
n ieni·a S7ere!(\l kwestii zwiazanych 
7.e 'posobem wznoszenia domku w 
Po.powie. rozliczeń finansowych itp 

(PAP) 

~Pomyłka< 

Jede,n z inżynierów amerykań-
Slki h. o.jelec kilk0rl1:a dzieci. z za­
niepokojeniem zauważył, że jego la. 
torośle. coraz mniej zaglądają do 
książek, .. odwalają" lekcje. nie zaj­
mują się np. 11;rą w palanta tylko 
murem siedo:ą przerl telewio:orem Za­
niepokQjony t•k im stanem rzeczy ! 
po wyczerpa,niu W«telklch argumen­
tów postanowił spra.wić dzlecla~nl 
nii-spodziankę 

Jako W'Zech>tron nie wvkS?fakc>ny 
!ntynier wymyślił rzecz . która ok·a­
zala się z·baM•ienna. Otói: przy po-

pobliskiej wsi. Jedna z rakiet wry­
ta się w ziemię nie opodal budyn­
ku mieszkalnego. 

Zachodnioniemieccy eksperci woj­
, skowi zapewniają, że była to ra-

W toku ćwiczeń, prżebiegaj~cyc)'l kieta ćwiczebna. nie wyposażona 
w rejonie bazy wojskowej, lezącej w głowicę bojową. Agencja DPA, 
w pobliżu Hersfeldu (Hesja) pilot informując o tym wypadku, zwra­
amerykańskiego śmigłowca wojsko- ca uwagę, że incydent miał miej­
wego „pomylił się" i ostrzelał ra- sce w niewielkiej odległości od 
kietami powietrze-ziemia okolice granicy z NRD. 

mncy roweru treni.ngo";ego. dynama 
i kilku Lnnych aparatów skon1;truo­
wał urządzen i e zas1lające telewizor 
tylko wówczas. gQ.y kr~\ się (W dość 
zresztą umiarkowanym tempie) pe. 
dałam:. Prz:V okazji telewizor wy­
łączony został z sit?cL co znacznie 
?-mniejszylo pobór energii i obniżyło 
opłatę za prąd. 

Rower-~asilaco: teleWiv.yjny cieszył 
si~ jednak pewodzenlem tylko przez 
k1lka dni. Gdy minęła ciekawość. 
dziec! coraz rzadziej zaczęły oglą. 
rlać telewi~ję. ~d y:I: nle chciało się 
im kręcić pedałami. 
Pomysłowy 1nżyn;er opatentował 

wynalazek. który - jak się przypu. 
szcza - może zrobić karierę nie tyl. 
ko w USA. 

• 
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pę palestyńska „Abu Nidal". Uw·a­
ża on, ze analiza amunicji użytej 
w tym zamachu oozwala stwier­
dzić. ze jest to ta sama grupa, 
która przeprowadziła akcje terro­
nrstyczne przedwko synagodi,e w 
Wiedniu 29 ~ierpll'ia ub. roku, a 
także dokonała zabójstwa izraels­
kiel(o ambasadora w W. Bryta·nii 
3 czerwca br. Agencja France Pre­
sse wy.iasnia, że dysydenci z or­
J?ani'tacji „Abu Nida!" zwalczają 
Organizację W\·:z;wolenia Palesty­
ny i jej przywódcę Jasera Arafa­
ta. 

We wtor&k podano (ł!Ż dain• szcr.e. 
1<óly zamachu na ustaurację Gol­
denb•rga, w rnultaci• którego zi:i· 
nęło 8 osób, a 22 zostały ranne. W 
r.amachu ucze~tniczvłn ł albo 5 lu. 
dzl wyposażonych ·w broń automa. 
tyczną. Po rzuceniu i:ranatu do wnę 
trza astauracji otworzyli oni ogień 
do pł!rsonelu, a także gości siedzą. 
cych przy stolikach. z relacji na-
ocznych świadków wynika. te za. 
machowcy przez calv czas iachowa. 
li zimną krew i unikali chaotycznej 
str7'elaniny. 

w czasiP wi•miany strzałów zginą.I 
tak7.e .ioden z poJicJant6w ubrany 
po cywilnemu. Syn właściciela re­
stauracji wziął go za zamachowca I 
widząc. że wyciaita pistolet oddal do 
niego kilka strzałów. 

We wtorek wieczorem zebrał się 
uod urzewodnictwem prezydenta 
Francoise Mitterranda specjalny sztab 
powołany do walki z terroryzmem. 

Po tragedii, ,ia'ka wydarz) la się w 
restauracji Jo Goldenberr:a navtvwa. 
Ją wciąż nowe teleitramy z wyra. 
zami oburzenia i potępienia. Między 
innymi depl'szę na ręce arcybiskupa 
Paryża, Lustigera przesiał pa.piet Jan 
Paweł II. 

Kierownictwo Związku Socjali-
stycznej Młodzieży Polskiej uwa­
ża, że przedmiotęm zainteresowa­
nia komisji winno być kształtowa­
nie ideowych postaw młodzieży, 
problemy startu życiowego i zawo­
dowego młodych. a także inne istot­
ne spri.WY nurtujące młode poko­
lenie. 

Komisja porozumiewawcza 
proponuje się pracowałaby 
społecznie. a w jej skład wchodzi­
łoby po 5 reprezentantów delego­
wanych przez poszczególne socjali­
styczne związki młodzieży. 

SPADOLINI 
PONOWNIE PREMIEREM? 

We wtorek wieczorem, po zakoń­
c•~niu drugiego dnia konsu~tacji 
z przywódcami partii politycznych, 
prezydent Włoch, Sandro Pertini, 
odpowiadając na- pytania dzienni­
karzy, nie wykluczył możliwości 
powierzenio/ misji sformowania no­
wego rzĄct:u Giovanni Spadolmie­
mu. Dotychczasowy premier zosta •. 
nie przyjęty w środę przez prezy. 
denta w Pałacu Kwirynalskim. 
Prawdopodobieństwo powstania 

„gabinetu Spadolini-bis'". jak określa 
go prasa włoska, wynika również 
z faktu, iż jedynie dwie opozycyj­
ne piJrtie włoskie - radykałowie 
i neofaszyści, tj. MSI, opowiedzia­
ły się za rozwiązaniem parlamen­
tu i poszukiwaniem rozwiązania 
kryzysu w drodze przedtermino­
wy~h wyborów. 

Zadłużenia Brazylii 
Gaz~ta „Folha de Sao Paulo" 

informuje, Powołując się na lokal­
nvch ekspertów gospodarczych i 

w 

fmam;owych. że w końcu br. za­
dłużenie Brazylii za granicą będzie 
sięgać 88 mld dol., tj. o 20 proc. 
więcej niż przed rokiem (61.4 mld 
dol.). Z powyższej sumy l)OŻyczki 
i kredyty długotermi·nowe wyno­
szą 74,4 mld dol„ a krótkotermi­
nowe, podlegające spłacie w br. 
- ponad 13 mld dol. Na poczat u 
roku rząd brazylijski zakładał 
wzrost zadłużenia w br. o 9 mld 
dol., jednakże nie sprawdzają ię 
optymistyczne przewidywania co 
do wysokiej nadwvżki w wymia­
nie hand1o1'.;ei (zamiast 3 mld. dol., 
osiągnie ona najwyżej ok. miliar­
da dolarów). Ponadto odsetki wcze­
śnieiszych kredytów spłacanych w 
br. są. n6łtora mld dol. wyż.5ze niż 
przewidywano. a zagraniczne in­
westycje - mniejsze o 500 I mln 
dolarów. 

dla realizacji zadań produk­
cyjnych, które po siedmiu mie­
siącach wykazują lepszy stan 
z~awansow~ni~. Ocfniono pozytyw­
nie umacnianie się korzystnych 
tendencji w przemyśle wydobyw· 
czym oraa przetwórczym, pracują­
cym w oparciu o krajową bazę 
surowcową. Stwierdzono, że wyko­
nanie produkcji przemysłowej w 
lipcu br. wyniosło 98,5 proc. w po­
rownaniu z analogicznym okresem 
ub. roku. Podkreślając z uzna­
niem pracę tych przedsiębiorstw i 
branz, w których występują wi- NIEWYP'l'ACALNOEtC 
doczne symptomy poprawy, zwra- Al „ 
cano uwagę na występujące jeszcze ""TELEFUNKENA« 
zjawiska negatywne w gospodar- ,„ 
ce i w życiu społecznym, jak nis­
ka wydajność pracy, obniżenie dy­
scypliny pracowniczej, pogoń za 
osiąganiem zyskÓ\V poprzez pod­
n?szenie cen na wyroby. żerowa­
me na trudnościach rynkowych i 
bogacenie się spekulantów. 

Uznano, że organizacje i instan­
cje partyjne oraz organa admini­
stra~ji państwowej i gospodarczej 
powmny w większym stopniu 
zwrócić uwagę na przestrzeganie 
zasad sprawiedliwości społecznej. 
Zwłaszcza w świetle niedociągnięć 
stwierdzonych przez liczne inspek­
cje istnieje pilna potrzeba zajęcia 
się. śprawami socjalno-bytowymi 
zalog i przestrzegania elementar­
nych zasad porządku i organizacji 
pracy. Wskazano, że tworzenie sa­
morządów pracownic-z;'ch powin-
no przyczyniać się do p.ełnego 
wdrażania zasad reformy 1 po-
prawiania gospodarności w zakła­
dach pracy. 

Stwierdzono, źe korzystne są 
zbiory zbóż, natomiast warunki 
klimatyQzne nie sprzyjają wegetacji 
roślin okopowych. warzyw i wyko­
nywaniu prac pożniwnych. Podkre­
ślono • potrzebę zapewnienia skupu 
i pełnego zagospodarowania pło­
dów rolnych. 

Drugi co do wielkości w RFN 
koncern elektryczny AEG Telefun­
ken ogłosił w poni('!działek nie­
wypłacalność. Wyżsźe stratv niż 
P_ierwotnie zakładano i wycofanie 
się ew~ntualnych partnerów, któ­
rzy c.hc1eli nabyć część akcji AEG, 
7.rnus1ły zarząd przedsiębiorstw~ do 
wyst~pi~nia na drogę sądową i 
wdrozenia postępowania upadłościo­
wego. Szef koncernu - Heinz 
Duerr odmówił podania konkret­
nych. informacji na temat groź.ą­
cych redukcji personelu. z jego 
wyI?o:viedzi wynika jednak, ze 
sposrod 120 tys. zatrudnionych w 
RFN i filiach zagranicznych. na 
bruku znajdzie się co najml).iej 20 
tysięcy osób. 1//1 

Jak stwierdzono we wtorek w 
k.olach gospodatczych Bonn wszcz~­
c1e postępowania arbitrażowego 
przez ten gigant przemysłowy RFN 
jest prawdziwym dramatem nar o~ 
c;iowym, który bezpośrednio i po­
srednio dotknie ponad ~oo tys. 
Qsób. Niewypłacalność drugiego po­
tentata elektrycznego w Republice 
Federalnej zagraża bowiem nie 
tylko po_sadom 124 tys. pracowni­
ków koncernu. lecz również 130 
tys. osób zatrudnionych w przed­
siębiorstwach kooperujących z 
AEG Telefunken. a także - 155 
tys. drobnych akcjonariuszy. 

Biuro _Polityczne podkreśliło, iż 
nastąpiło zahamowanie niekorzy­
stnych tendencji w handlu zagra­
nicznym l rozwoju sytuacji pie­
niężno-rynkowej. niezbędne są jed- Trze~icnie ziemi we Włoszech 
nak dalsze działania dla przywra-
cania równowagi rynkowej oraz .w poniedziałek w nocy we w!os-
aktywizacji eksportu. kich okręgach Emila-Romania I 

Biuro Polityczne przyjęło harmo· :rent:!,o-Alto Adi!l.e wyst;op1ły 
nogram realizacJ"i uchwały IX vstr7 ąs:o.: poclziemne. Miały one sili: 

5 stopni w 12-stopniowej ska.lJ Mer­
Plenum KC w sprawie rozpatry- callel!o. Wielu mieszkańców miast w 
wania listów, wniosków I skarg tych rejo.nach opuściło v.c_ panice do. 
ludności. ~~.h~ spęd~iło k_l1ka godzin na uli-

w NOWYCH 

„ODGŁOSACH" 
„„.Mo:bna PO prostu sadzić 

drzewa. Co Potrafią zdziałać 
dla naszeio samoooczucia zwy­
kle drzewa. można się przeko­
nać choćby na Teofilowie ... " -
Jolanta Wroliska zachęca: „W 
młodości sadźcie drzeiwa" 

w najnowszym numerze 
tygodnika 

„O DG Ł OS Y 1' 

Ze.iście do parteru - o rada.eh 
narodowych. • Spór o rynek 
e Każdv spi lak może • Bom­
ba „A" dla ubogich • Seks 
alla Polacc~ • Dwa opowiada­
nia science fiction • Piękne 
dziewcz~a tylko u ajenta! 

Epicentrum trzęsieni.a znajdowało 
się pod <inem Adriatyku w odleglo­
sc1 20 km od brze.)l;u 

Brak Informacji o ofiarach wśród 
ludzi i szkodach materialnych. 

Apel o ostrożność! 
. Jak uas poinformował oficer · dY· 
z urny Komendy Wojewódzkiej 
Straży Pożarnej, w dniu wczoraj­
si:ym lodzcy strażacy interwenio-
wali trzykrotnie. • 

Dwa pożary naslą,piłJ' w wyniku 
zaprószenia ognia, W jednym 
11nyradku ~płonęło pół akra zboża, 
w drugim ok. 4 kwintali słomy. 

. Trzeci pożar by~ następstwem 
mebyl\•ałej lekkomyślnośćl właści­
ciela mieszkania przy ulicy Grabo­
wej, który czyszci:ą.c spodnie ben­
zyną. przy zapalonej kuchence ga­
zowej s.powodował zapłon paliwa. 
Gospodarz doznał poparzeń, a wy­
posatenie mieszkania spłonęło do· 
szcżętnie. (A. W.) 



I 
„Piszę tm list w imieniu mojego zna;IC>mego, który jest gospodarzem ~omu, a nie chciałby póź­

niej mieć z tego powodu jakiejś przykrości ze 1trony ROM. Oto nas:i:e wątpliwości: Dlaczego gC>­
spoda.rz, czy - jak dawniej nazywano tę funkcję - dozorca, gdy chce pójść na urlop, musi sam 

zagwarantować zastępcę, który będzie za niego 111rząta.ł? A gdy mu się to nie uda'? Czy wtedy 

musi srezygnować 1 urlopu? Pytań mam więcej. Dlaczego, gdy w rejonie ROM, gdzie brak jest peł­
nej obsady dozorców, pozostali muszą sprzątać raz w tygC>dniu te nie obsługiwane posesje, nie 
otrzymująe1 za tę pra-0ę złotówki wynagrodzenia?" 

A Oczyszczenie ze śniegu, lodu i błota nie za­
bu,dowanej części nieruchomości wymienionej w 
pkt. 2 w tym także wpustów deszczowych, zasuw 
wodnych i gazowych, usuwanie śliskości oraz 
pryzmowanie śniegu po opadach. 

odpadów z gospodarstw domowych, w sz.czególn<ń­
ci makulatury, szmat. metal : nieżelaznych i ich 
stopów oraz czerstwe.go oieczywa. 

A Zapalanie i gaszenie 'wialla na klatkach scho­
dowych, korytarzach. w bramach i innych miejs­
cach przeznaczonych do ws pól n ego użytku miesz­
katiców oraz zapalanie i gaszenie latarek z ozna­
czeniem numeru porządkowego nieruchomości ! 
nazwy ulicy. 

\lllr.zy>toozyiliśmy tyl'ko najistotniejsze problemy z 
listu Czytelillika. Poniew•aż za.leży mu na dyskre­
cji, nie ujawniamy adresu posesji. Znajduje się 
ona w dzielnicy Górna na Chojnach. Listem tym 
rz;aintere.sowa'li9my Wojeowód:z;ki ZaTZąd Gospodarki 
Komunalnej w Łodzi domyślając się, że w rejo­
nie admill1'stracyjnym który podał nasz korespo.n­
dent, mamy do czynienia z radosną twórczością 
„pseudoprawną" któregoś z urzędników niższego 

szczebla. Zarząd U'Pewnił nas zresztą w tych p.rzy-

Zaczęliśmy od przywi1ejów pracow111ików od któ­
rych zależy dol;>re samopoc:i;ucie tysięcy mieszkań­

ców kaidego miasta, estetyka. i porządek posesji 
i ich otoczenia.. 

A Pielęgnowa..nie zieleńców, kwietników itp. za­
rów1110 na terenie nieruchomości. jak i przed nią 
na ulicy (placu) w granicach do kra.w~żnika. jezd­
ni ara.z ochrona ich orzed deptaniem. 

Obowią.zki te' niej~nokrotnie nie są spe~nia.ne 

zgodnie z wymogami i są powodem licznych skarg 
mieszkal1ców. Dowolności tej został polożo.ny kres. 
Od 1 kwietnia 1982 roku obowiązuje zarządzenie 

ministra administracji, gosoodarki terenowej i 
'Qchrony środowiska z 28 lutego br. w ·sprawie 
zakresu obowiązków dozorców domów (MP nr 9 
z 20 marca 1982 r.). oto co resort przewidział w 
regulaminie pracy tej grupy zawodowej: 

A Wykonywa.nie czynności związanych z dezyn­
fekcją, ·dezynsekcją i derntyza.cją pomieszczeń, u­
rządzeń oraz terenu nieruchomości, przeznaczonych 
do wspólnego użytku mieszkańców, w zakresie 
U§talo1nym przez orga.na. Państwowej inspekcji Sa­
nitarnej i stosownie do wytycznych tych organów, 

A Zamykanie na noc bram (dp;wi) wejściowych 

na teren nieruchomości i otwieranie ich na żada­
nie mieszkańców hądź innvch osob których· pobyt 
na terenie nieruchomo<\ci w porze nocne.i iest u­
zasadniony. _ 

A Wywieszanie flag w dniach świąt i uroczysto­
ści państwowych. A Bezzwloczne zawiadami·anie zarządcy nieru-

i:m.szc'teniacch. · 

A oba wyjaśnienia. które zainteresują z pew•noś~ 
eią domrców jak i lokatorów. Nie obowiązują te-j 
g-rupy praeowniczej żadni. odrębne . przepisy w 
umowie o pracę (z wyjątkiem jednego, o którym 
za chwilę). Tak jak inni pracownicy dozorca trak­
towany jest w myśl zasad kod'eksu pracy. Oma­
cza t.o. że każdy dozorca (gospoda;rz) ma prawo do 
urlopu wypoczY'nkowego, który sobie zgodnie z 
()kresem zatrudnienia wypracował. Na czas urlo­
pu g'OsJ)()darz domu nie ma obowiązku zapewniać 
we wła&nym Mkresie zastępsbwa, a pracodawca 
nie ma prawa żądać tego od pracownika. Za po­
wierzoną dodatkową pracę przysługuje dozorcy­
osobne wy.nagrodzenie (tak jak w j,nnych zalkł1l.­
dach J)ł"acy i Lnstytucjach). 

chomości i właściwych służb technicznych o do­
strzeżonych uszkodzeniach lub wadliwym działa­
niu instalacji i urządzeń technicznych oraz podej­
mowanie doraźnych środków niezbędnych do o­
chrony mies:zikańców przed niebezpieczn:--mi dla 
życia lub mienia skutkami uszkodzeń lub wadli­
we-go działania tych urządzeń. 

A Usuwanie z budynków oraz z pomieszczeń i 
urządzeń przeznaczonych do ogólnego użytku ogło­
szeń. plakatów. afiszy. napisów i rysunków u­
mieszrzonych bPz zgodv zarządcy nieruchomości. 

A Wykonywanie inn.rch czynności w zakresie 
utrzymania porząd·ku i czysto~ci wynikających z 
obowiązujących przPpisów i zarządzeń właściwych 

organów bądź z umowy o oracę. 

Gospodarze, dozorcy i lokatorzy 
Przepisv te stosuje się także do innych osób o­

bowiązanych do· utrzymania oorząd:k.u i czystości: 

np. pomieszczeń i urządzeń budynków przeznaczo­
nych do ogólnego użytku. iak również otoczenia 
tych budynków. oraz na terenie nieruchomości n•e 
za.budowanych lub stanowiących teren budowy. 

Isbn!eje jeden dodatkowy -przepi~ wykonawczy 
do prawa lokalowego dotyczący możliwości korzy­
stania z lokali funk-0yjnych. Jest to przywilej, do 
którego prawo mają wzorowi dozorcy za.otn1dnieni 
na. pemym etacie. Miesikanie służbowe przysru­
guje dozorc;v na okres pe~nienia obowiązków. Gdy 
dozorca. odchodzi na emeryturę, przysługuje mu lo­
k>a1 zamienny, a gdy norzuca pracę - nomiesz­
ezenie r.astępcze. Szczegółv ujęte są w Rozporzą­

d!Zeniu RM z 28 ()Z.e?"Wca 1974 ro'ku (Dz. U. nr 26, 
pm:, 152). 

A Usuwanie (zamiatanie, io;bier·anie, zm)"\vanie) 
odpadów i innych zanieczyszczeń z pomieszcri:eń i 
urządzeń budY'nku, przeznaczonych do ogólnego 
użytku (sienie, klatki schodowe, ko1·yta['Ze, kabiny 
dźwigowe, u.stępy ogólne itp.). 

A Dbałość o nalehty stan sprzętu przeciwpoża­

rowego i narzędzi przezmaczonych do utrzymania. 
porządku i czystości oraz zbior'ników do groma­
dzenia odpadów i zawiadamia.nie zarządcy nieru­
chomości o konieczności ich wymiany. 

Warto również przypomnieć. że zaostrzone zo­
stały wraz z wejściem w życie tego zarządzenia 

sankcje karno-administracyjne za niewywiąz)·wa­
nie się z tych obowiązków. Za doni! nowanie solid­
ne.i pracy dozorców odoowia.riaia zarzadcv obiek­
tów, czyli administracje spółdzielni, PGM, ROM 
oraz prvwatni właściciele posPsji. Ze strony Za­
rząd11 WojC>Wódzkiego Gospodarki Komunaln"'j 
narlzór leży w ge.,tii służb Za.kładu KoordY'Ila.cji 
U•lug Komunaln;1·ch. Za powtarzające się zanied­
bania dozorcy może bvć ootracona premi~. D'1raź-. 

ne kary w postaci mandatów mogą na niedbałych 
l?O,poclarzy posesji nakładać także dzielnicor.ve 
służby MO. 

.i Usuwanie odpadów i innych zamieczyszczeń 
z nie zabudowanej części nieruchomości tj. z po­
dwórza, przejść, bram, z chodnuka i połowy sze~ 

rokości jezdni na odcinku ulicy polożo.nej wzdłuż 
terenu objętego obowiąz;kami do·zo,rcy, a jeżeli te­
ren przylega. do placu 1ub jezdoni o szerokości 
powyżej 20 metrów - z chodnika. i li-metrowego 
pa11a wzdłuż chodnika lub tylko z chodinlka, gdy 
jego ..zer<Jikość przekram.a 10 metrów. 

.i Zawiadamianie zarządcy nieruchomoki o ra­
żących lub uparczywych wypadkach naruszani.a 
))rzez mieszkańców regulaminu norządku domo­
wego. 

A Bez2lwłoczne zawiadamianie zarządc:v nierucho­
mości o stwierdzonych faktach niewykonywa.nia 
obowiązków prz~z jedinostki zajmujące się w)-wo­
iiem nieczystości. 

A Zbieranie i selektywne gromadzenie nadaią­
eycil ~ą do wyikorzystainia jako surowce wtórne MARYNA KRAJ 

I 

PRZYPADEK NIEODOSOBNIONY 
Rowerzyści z;wrócili nam u­

wagę na nonsen1 zaopatrzenio­
wy. Chodzi o .oprzyrządowanie 
hamulców rowerowych. Zamiast 
uzupełnić zerwaną linkę - no­
wą, rowerzysta za każdym ra­
zem musi kupować cięgło wraz 
z pancerzem. który wystarczy 
kupić raz na cale życie. KUent 
traci. a.le więcej traci gospo­
darka bo część surowca. się 
wynzuca. 

producenta. - Spółda.ielnia Ln­
walidów im. H. Derdowskiego 
w Cho:inicach. Po stronie ha1nd­
lu - Przeds. Handlu Art. Pa­
pierniczymi i Sportowymi „Ar­
pis". Nożyce te jednak tną o­
stro nie własne błędy, lecz u­
łomności l)rzysłowfowego „ko­
legi". 

p.ro<lucent monopolista nie ofe­
rował, więc linek oddzielnie nie 
zamav:;aliśmy. 

dob.nych sytuacji "-ystępu 'e na 
totalnie zmonopolizowanym 
r:vrrku. Producenci nie naciskani 
pl'zez haindlowców upraszcza.ią 
scbie · życie produkując coraz 
mniejszy wachlarz artyku!ów 
(o ile mniejszy wiedzą tylko 
klienci). 

Uderz.vliśm:r w .~tM i odei­
wały się nożyce.„ Po stronie 

Mówiąc krótko: producent im­
formuje - Ii<!lek nie ma w 
sprzedaty bo handel nie zamó­
wit Jak zami>wi to dostaTcrz:y­
my. Handel natomiast uwali:a: 

I tak koło by się ze.m:kinęło, 
a luki na rynku branżowym 
naaal by trwały. Samoohrona 
klilmtów i nasza ll!lterwencja 
przerwały ten krąg. Handel po­
szedł po rozum do głowy 1 
wreszcie 1 zamówieniem wystą­
pił. Jest nadzieja, że wkrótce 
pojawi 1ię więc po,szu'kiwany 
artvkuł. 

Boimy .tle: dornyt'la~ !!.• -po-

Niestety tylko w niektórych 
-przypadkach krytyka. prasowa 
jest w stanie zadziałać „pobu­
d·zająco". 

(M. Kr.) 
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_KODEKS PRACY l\TA CO DZIEi 
Praca zawodowa tego młodego ro-

botnika przebiegała. prawidłowo. W 1969 
roku, tuż po ukończeniu technikum, zo­
stał przyjęty do zakładu na stanowisko kon­
serwatora urządzeń elektrycznych. A że był 

bystry, zdolny i pracowity, już po 3 latach 
awansowano go na brygadzistę, a po na­
stępnych czterech - na mistrza zmianowe­
go warsztatu .elektrycznego. Wkrótce też 

uzupełnił kwalifikacje, uzyskując tytuł mi­
strza. dyplomowanego. W styczniu tego ro­
ku po przejściu na emeryturę starego maj­
stra., objął jego funkcję. I oto wręczono mu 
wypowiedzenie dotychczasowych warunków 
pracy i płacy i zaproponowano stanowisko 
robocze w tym samym warsztacie, którego 
bvł właśnie mistrzem. Jego nowe zarobki 
n1iałyby obecnie wynosić 6700 zł, czyli by­
łyby o dwa tysiące złotych niższe od do­
tychczasowych. Nie było to dla niego obo-

Odlkąd w 1968 rnku · wprowadzono roczne 
urlopy bezpłatne na wychowanie dziecka. 
(tak, tylko roczne i bezpłatne), żelaznym te­
matem skarg kierowanych do redakcji sta­
ły się kwestie uprawnień pracownic powra­
cających po tym urlopie do zakładu. Od 
samego bowiem pocz&tku urlopy te wywoły­
wały nad p0dziw dużo zadraż..nień: o stano­
wiska prooonowane kobietom po okresie 
pozostawania w stanie pozasłużbowym, o 
wymiar urlopu wynoczynkowel(o, o wyso­
kość wynal!rodzenia itd. 

Sytuacji nie zmieniły w niczym da.ls'te 
rozporządzenia zwiększające wymiar urlo­
pów wychowawczych i innych związanych 

z nimi świadczeń, aż do wprowadzenia za­
siłku za ten okres włącznie Wreszcie przy­
szedł rok 1981. kiedy to ucz.estniczki wszy­
stkich tych urlopów. zarówno bieżących jak 
i poprzednich zrównano w tym w czym by­
ło można. Zrównanie to polegało zaś na 
tym, że począwszy od l lipca 1981 roku 
wszystkim urlopującym kobietom po po­
wrocie do zakładu wlicza się ów urlop do 
stażu pracy, co w konsekwencji daje im 
wyższy dodatek staźowv oraz urlop wypo­
czv.nkowy w zwiększonym wymiarte. 
Rozporządzenie o którym mowa. po' nowe­

mu rozwiązało też kwestię udzielania urlo­
pów wypoczynkowych po oowrocie z urlo­
pu wychowawczego. stanowiac. iż pracow­
nica. otrzymuje urlop w wymiarze propor­
cjonalnym do liczby miesięcy pozostających 

do końca danego roku kalendarzowego. Nie 
ma już żadnych dawniej obow:ązuiących 

rozliczeń i ootraceń. 
Wprowadzone w roku ubiegłym zmiany 

relacjonowały i p0p.ularyzowały wszystkie 
środki masow"i komun!kac.ii. lacz.nie z or­
ganem rządowym „Rzeczpospolita" i orga­
nem Ministerstwa. Pracy Plac i Spraw So-

' DZIENNIK ?.óDZKI nr 121 (10115} 

jętne. Jego stanowisko miał objąć również 
technik, ale o 6-letnim za.ledwie stażu pra.­

, cy, bez dyplomu mistrzowskiego ·1 praktyki 
produkcyjnej. 

M1ody mistrz odwołał się od decyzji dy­
rekcji do komisji odwoławczej c'' spraw 
pracy i tam sprawę swoją wygrał. /~!bowiem 
komisja uznała, że usunięcie go ze stano­
wiska mistrza było niczym nie uzasadnione. 
Tym bardziej. że zarówno kierownik wy­
działu jak i załoga wydały o nim dobrą 
opinię, podkreślając jego wybitne walory za­
wodowe i organizacyjne. 
Zakład nie zgodził się z orzeczeniem k~ 

misji i odwołał się do Sądu Pracy w Lodzi, 
wnosząc o jego uchylenie, gdyż pracownik 
miał w swej pracy sporo różnych uchybień, 
m. in. w zakresie bhp, które dyskwalifiko­
wały go jako mistrza. 

• nie 
aiabnych - „Slµiba Pracowt11kzą" (nr 4 z 
1982 r.). Nie pominęła też tak ważnego pro­
blemu i na.sza gazeta. Ale okazało się, l:e · 
a.keja ta nie dała spodziewanego efektu, bo, 
panow,1e kadrowcy, którzy dotąd ani rusz 
nie mogli uporać się z pra.widłowym w.pro­
wadzaniem w życie przepisów obowiązują­

cych do 30 czerwca 1981 roku teraz nagle 
zapragnęli je koutynuować w nieskończo­

ność. 
Rekord w nieprawidłowym stoso.wa,niu 

przep1sow dotyczących urlopów wychowaw­
czych nobila iec1nak pewna łódzka instytu­
cja o profilu rolniczym, która wobec jed­
nej i tej samej pracownicy naruszyła prze­
pisy aż trzykrotnie. W jednym wypadku 
nie stosując się do norm obowiązujących 

przed 1 lipca 1981, a w dwu oozostałych do 
obowiązujących od 1 linea. a więc już od 
oonad roku. W rezultacie pracownica nie 
uzyskała w roku ubiegłym należnej jej 
części urloP'U wypoczynkowego, a w bieżą­
cym zamiast 26 dni urlopu wypoczy.nkowe­
go, na które liczyła uzyskała • jedynie 20. 
Ponadto wskutek ogólnej niewiedzy nie wy­
płacano ie.i ponad rok dodatku stażowego. 

Vvreszcie pracownica widząc, że nic nie 
zdziała zdając się na ooinię zakładowych 

zna.wców prawa sama zaczęła. studiować 
przepisy i uzbroiwszy się w odpowiednią 

wiedze ·udała się oonownie do kadr. 
Tym razem kierownik działu persona1ne­

go nie o<>woływal się na własne wytyczne 
lecz zażądał od pracownicy - tak jakby 
Io było ie.i obowiązkiem - poda.nia mu nie 
t:1-lko podstawy prawnej, czyli rozporządze­

nia RM z 17 lipca Hl8t r„ ale i dokładne.i 

wykładni. bo chce o racja.eh 1)ra.<:O<Wl!licy 
prz.,.kona.ć i prezesa. 

Wobec takiei svtuacii miusze.ni jesteśmy 
przypomnieć kolejny raz na czym polegają 

~!\d Pracy r<>Zpoznająe odwołanie zalłta­
du uznał jedTiak, że komisja odwoławcza 
prawidlowo ocenila wypowiedzenie warun­
ków pracy i płacy jako bezzasadne. Usunię­
ci!'! dobrego pracownika z funkcji mistrza 
i powierzenie jej osobie, zatrudnionej za­
ledwie 6 lat i to w administracji, bylo wiel­
ce krzywdzące. Sumienny i nienagannie wy­
konujący swoje obowiązki pracownik, musi 
korzystać z ochrony prawa przy wypowie­
dzeniu warunków pracy i płacy. Tym ba.rl 
dziej, że po dokładnym zbadaniu sprawy. 
Sąd Pracy nie podzielil zdania dyrekcji, że 
to właśnie młody mistrz ponosi odpowie­
dziatJ.ność za uchvbienia stwierdzone przez 
Państwową Inspekcję Pracy. Inspektor pra­
cy rz~zywiście p·ewne uchybienia zanot0-
wal, ale było to o wiele później. A więc 
nie uchybieniami bhp było podyktowane wy-
mówieniti. (g) 

• wierzy 
na.jball.'dziej istotne zmi1a.ny - w.prowadzone 
rozporządzeniem Rady Mtnist.rów z d,ma. 17 
lipca 1981 r. (Dz. U. nr 19). Na tym, że 

oracpwi11icom które oowróciły z urlopu bez­
płatnego przed dniem 1 li?Ca 1981 r. bez 
wzgiędu na to w jakim miesiącu faktyc1mie 
kor.zystały z przysługującego ·im urlopu wy­
ooczynkowego za 1981 r. potrąca się za kaz­
dy miesiąc urlopu bezpłatnego 1/12 częsć, 
biorąc za podstawę rOlk rozpoczęcia. i zakoń­
czenia tego urlopu, jednakże nie więcej nfż 
12 miesięcy. Natomiast kobietom powracają­
cym z urlopu oo 1 lipca. 1981 r. udziela się 
urlop.u bez potrąceń, a.le w ilości uzależ.nio­
ne.i od miesięcy pozosta iących do końca ro­
ku, w którym nastąpił powrót do pracy. 
Na.~tepna nowość. Zaliczanie okresu urfo­

pu wychowawczego oraz bezpłatnego do o­
kresu zatrudnilmia. u or a wnia ia.cego do 
świa-dczeń pracowniczych. Takich jak: do­
datek za staż pracy. nagroda Jubileuszowa. 
wymiar urlopu wypoczynkowego. Otóż. w 
świetle par. 17 mt. 1 roznorządwnia ż 1!181 
roku okres wymienionych urlopów od dnia 
1 lipca 1!181 r. traktowany jest tiik jaJ.-by 
był okrC'sem faktycznego świadczenia · pra­
cy. Dzieje się lo jednak wtedy 11dv praco­
wnica wraca do swe.o:o zakładu. Przepisv 
oar. 17. iak wynika to z brzmit>nia końro· 

wego par. 27 l'07Jporzadwnia stosu.ie sie fak­
że do rrarownic korzvstR i;:icYC'h z urlopów 
beznlatnvch i w fatach ubiegłvrh ti. w o­
krPsie od 8 czerwca. 1968 r. do 30 czerwca 
1981 r. 

Natomia<t .iF>żeli pracownic~ no wvkorzy­
sta·niu urlopu wvchowawczego zmienia 
mleisce nracv. okri>~ tel!<> 11rlop11 w ob„c­
nvm miej~cu zatrudnienia podlel!A wli~ze­
nlu tylko v:ówcza•. JJriv nrzeni~v ohowiaw­
.la<'i;o w nowym zakładzie przewidują taka 
możliwość. (h) 

g 

r··~~= ;;:;~::;AJ,NA :~NTYN~A::rncor~ 

I
~,-: B. R.: - W zakładzie, w którym przez 10 lat byłem za- !~,:· 

tr~dniony, uczestniczyłem w grupowym ubezpieczeniu ro- ~ 
dzrnnym_. Ponad rok tei:nu wszyscy pracownicy przeszli na no-
wy: '~yzszy. typ ubc~p.1eezenia „D.ill". W ubiegłym miesiącu 
zm1en!łem łednak ~leJsce pracy, Nowy zakład też prowadzi -
ubezpieczenie, ale Jest C>no dawnego typu 0 dość ograniczo-
n:i:m zakresie odpowied~ialności, Jeżeli ni'e ma innego wyj-
~c!a, !1:1u~zę za~kceptowac to. co jest. Jeśli istnieje jednak mo- ~ 

~~ zl.1wosc. mdyw1~ualnego kontynuowania. poprzedniego u bez- ,~ 
~ p1coze~a'. chętnie ~~·m na to poszedł, ale czy nie ulegnie wte-

dy zmianie wysokosc składki? 

I
s< RED;: - Pra.co\'.irnik, kt~ry p~zez ja.kiś czas uczestniczył 

w nainowszym . t~p1.e ubezpieczenia. grupowego l'O zmianie 
za~la.du pra~y, iezeli chce może kontynuować to dawne, ba.r­
d~~eJ dl?- mego . ko~zystne. W . ta~im wypadku jednak, chor 

~. w~dsok1osc składki nie ulega zmianie, trzeba ją wpłacać indy-
~ Wt ua. nie na konto PZU. (h) 

DO 31 SIERPNIA 1981 ROKU 

P'fPN~ 
nia 1981 r. Sposób ten ustaliło zaś rozporządzenie Rady Mi­
nistrów zamieszczone w Dz. U. 19/81 (par. 5). Natomiast „roz­
ciągn.ięcie" )J~źniejszych pod wyżek na cały okres wsteczny 
me iest mozltwe. gdyż nie przewidują tego żadne przepisy. 
Zatem ta druga, kwietniowa., podwyżka zostanie wliczona Pa.nu 
do. ~odstawy wymiaru emerytury, ale obejmie tylko 5 z1 12 
m1es1ęcy wskazanych we wniosku, (h) 

OD 1. VII. 10 TYSIĘCY ZLOTYCH 

L. U.: - W. okresie, gdy pracC>walem, uczestniczyłem w gru-
11owym ubezpieczeniu rodzinnym na życie, Zarówno kwota 
!-łbe~piecze~i~wa:. jak. i skl~dka, były wtedy dość niskie. Czy 
1s.tn1eje mozhwC>sc zwiększenia płaconej przeze mnie indywidual­
nie składki, a tym samym podniesienie kwoty ubezpieczenia -
wynoszącego zaledwie 5 tysięcy złotych? 

.RED.: - Począwszy od 1 lipca ub. roku suma ubezpiecze-
ma zosta.ła pr~e~ PZU podniesiona. z urzędu do 10 tysięcy zł. 
A co naJwazmeJsze, nie uległy przy tym zwiększeniu składki. 
Totez osoby lt&>ntynuujące to ubezpieczenie indywidualne na­
dal. płacą tyle„ e,o poprzednio. Jak jednak dowiedzielismy się, 
Związek Inwalldow i Rencistów czyni starania mające na celu 
dal.~~e podniesienie wysokości tego najdawniejszego ubezpie­
czenia, celem dostosowania wypłacanych z niego świadczeń do 
obecnych cen. (h) 

REKOMPENSATA DLA MĘZA 

I 
ł 

. B. D.: - Jak powinien postąpić zakład, do którego zgłas;r;a 
su~ pracownica z metryką ślubu i wnioskiem o wypłacanie 

rekompensat~· dla męża studenta nie pobierającego stypendium. ~ 
~ Wniosek swój pracownica opiera na tym, że w momencie za- !' 
Ą: warcia związku małżeńskiego rodzice jej męża utracili upraw: 
'< nienia nie tylkC> do zasiłku rod2linnego na syna, ale i do re-
~ kompensaty. ~ 
~ R~D.: - Zakład powinien uwzględnić wniosek pracownicy. ~ 
'' gdy~ w . sytuacji, grly student nie otrzymuje stypendium, do ~ 
~ pobierania rekompensaty jest uprawniona jego żona. ~ 

Podstawę do wypłacenia tego świadczenia stanowi zaś z.łoża- "' 

~ ·i~ -.. ne przez pracownicę oświadczenie, że studiujący mąż pozo-i staje na jej utrzymaniu. . (h) 

i NIEZBĘDNA ZGODA WSZYSTKICH ~ 

~ L. O: - \V naszym za.kładzie są ubezpieczeni niema] wszy- ~ 
~ scy. Ale tylko część załogi chce zmiany grupowego ubezp!e- ~ 

>~~ rzenia rodzinnego na. to najw~·ższc - podnoszące orl~zk(ldowa- ł~ 
1.: nie do kwoty 60 tysięcy złotyrh. Czy pl'7PJ>isy rzn pnewi-
,< ilują w takich przypadkach zawarcie dwóch równoległych 

~ grupowych uhezpieczeń? 
~ RED.: - Nie przewidują. A to dlatego, że skladka prz;v 

;~ ~~~1p~fa:~e uzbe~~~fe~~cfej j~~s~~~~at:hoa~~kt~\~koDl~~=~~uli~~e~i 
'~ wszyscy objęci ubezpieczeniem nie podejmą zgodnej decyzji ' 
~ na zmianę rodzaju nbPzp:eczenia na ten o najszerszym za.kre-
~' <ie odpowiedzialności PZU, musicie państwo poczekać dopóki 
i nie uda się Wam przekonać pozostalei części załogi o wynika-
>, iacych z nowego wariantu ubezpieczenia korzyściach. (h) ,, 
~~~~~$#0000CCA."OOCC~O·c·~c-'O'""ACICC~rr·ra~svOIOJl!O's~ 



Gorący czas tnlw wydaje się odpowiednim momentem ao 
ogólniejs7,11j refleksji nad sytuaeją naszego rolnictwa. 

praiwie 40 proc. więcej nit u nas, 
na Węgrzech 3 razy tyle, w Cze­
chosłowacji - 4 razy, ZSRR -
5, NRD - 7, a w krajach EWG W sektorze rolnym praeaje obecnie około 26 proe. ogółu za­

trudnionych. Spośród 20 mln ha ogólneto obszaru użytków rol­
nych 72 proc. ziemi znajduje się w rękach rolników Indywi­
dualnych, prowadzących około 3 mln gospodarsłw i dających 
blisko 80 proc. rolnej produkcji towarowej brutto. 

15-.kirobnie więcej. 

asze rolnictwo ma obecnie 
do dyspozycji około 300 ro­
dzajów maszyn krajowych 

Srednia wieku zatrudnionych 

i około 100 z impoctu. Niejako 
symbolem mechain.izacji są u nas 

twórstwie rolno-spożywczym jest ciągniki, których mamy obecnie 
olbrzymia. W efe1'cie owego nie- nieco powyżej 500 tys. Globalnie 
dorozwoju rolnictwa musieliśmy na 1 ciągnik przypada około 
I musimy nadal importować spo- 40 ha v.żytków roln~h (w wo­
ro nie tylko żywności, ale i środ- jewództwie łódzkim - 28 ha) 
ków do produkcji rolno-spożyw- Nie są t<> obciążenia duże, a na­
czej, C·O w sumie kosz.tuje nas wet znaczmie mniejsze niż w wie­
znacznie więcej niż zwiększenie lu krajach rozwiniętych, ale o­
wlasnej produkcj'i w dl'O(ize od- gromne rozdrobnienie gospo­
powiednich inwestycji. darstw, których jest około 3 mln, 

Naturalna żyzność ziemi dawno stwa:rza również ogromne zapo­
już została wykorzystana. Teraz trziebowanie na ciąg.niki. Albo 
o poziomie produkcji rolnej de- więc będziemy produkować je w 
cyduje wyposażenie techniczne znacznie większych ilościach, al-

/. 
tu średnio 65 ~ Sredn.ie plo­
ny pszenicy wyniosły w grani­
cacll 30 q/ha. W Czechosłowacji 
u.zyskuje się p.1'.zeciętnie 43 q 
pszenicy z 1 ha, przy na wożeniu 
235 .kg NPK/ha, w NRD - 45 q 
przy zużyciu 265 kg NPK/ha, w 
RFN - 50 q pszenicy przy 240 
kg NPKJlha, a w Holandii -
55-60 q pszenicy z 1 ha przy 
użyciu 300 kg NPK!ha, w tym 
200 kg azotu. 

Najlepsze jednak naw-ożenie, 
nawodnienie, dobre gleby, od­
powiednie odmiany roślin - nie­
wiele znaczą bez · właściwej o­
chrony roślin. W Polsce około 17 
proc. produkcji :roślinnej marnu­
je się z powodu chorób, szkodni­
ków, zachwaszczenia. Zużywainy 
obecnie około 900 gramów che­
micznych środków ochrony roś­
li!ll na 1 ha, gdy na przykład 
Japonia - 12 kg. ' 

- w rolnictwie zbliża się do wie­
ku emerytalnego. Blisko jedna 
trzecia to dwuzawodowcy, zwy­
kle chłoporobotnicy. Ogromna 
jest też feminizacja zawodu rol­
nika (spora liczba kobiet w star­
szym wieku) . Ponad 40 proc. po­
t.encjalnych następców właści­
cieli gospodarstw pracuje poza 
'lt"olnictwem. Ogromne jest roz­
drobnienie ziemi. Ponad milion 
gospodarstw to niewiellcie dzial· 
ki do 2 ha, a w grupie 2-5 ha 
jest ponad 800 tys. gospdairstw 
!l"olnych. Tylko około 380 tys. go­
spodarstw liczy 10 i więcej ha. 
To są dane wyjściowe. 

l · tw i e met·--„y bo też wybierzemy inny, znacz. ro me a . n·owoczesn vu l"\A-bnym n1'1oblemem jest g d · p · -A-łuk nie tańszy wariant - mianowi- '-"LL'< .,.. ospo ar-0wan1a. oziom ~"'"' - ~ .......... 1·e po-'~m pr...vgotowaru·a „ 1 · ~ g · · · ·e cie scalanie gruntów, co jest roz- „ ... ....,~ ,..,,., . ....., CJ1 ro neJ roz.svrzy .a się JUZ m za::wod.r.wego ~~trud-'onych w t 1. · al „_.eh wiązaniem lepszym organizacyj- v .- ''.Ll 
1 lipca 1980 r . . weszła w ży­

cie ustawa emeryta1na dla rolni­
ków. W wyniku tego w pięcio­
latce 1981-85 rostanie rozdyspo­
nowane między nowych użytkow­
·ników ponad 5 mln ha ziemi, 
ezy1i 25 proc. użytków rolnych 
iklraju - niewiele mniej, niż po­
dzielono realizując powojenną 
reformę rolną (ok. 8 mln ha). Ta 
„druga !l"eform.a rolna" daje szan­
l!le poprawy struktury agrarnej I 
jednocześnie poziomu g-ospodarki 
rolnej. 

Y n:o na ws.i, e we wszys""'1 rol",;ctw''e. p~"~d 50 proc. r.ol-kt h od ki t nie i efektywniejszym ekonomi- '"'" • """" se orac gosp ar , nawe w ników nie ma u nas żadnych tych na pierwszy rzut oka nie cznie. 
maJ·ą,._h wi'ele'_ wconóLne'"' 9 ik 1 ni kwalifikacji . zawodowych, poza -J- ~„ .,,,.., u Spl'.awa ciągni" ów przes a a kty · d i · · tn • rolnictwem. Rolnictwu potrzebne nam wiele Lnnych spraw. Rol- pra C7lną wie zą umieJę os-
s" dobre środki· te~h·n.1'czne w do- · · · 1 tak ciami nabytymi przez p.rzyucze-... ~ nictiwo me o~r.zymuJe wie u nie się do zaiwodu w gospodar-statecznej ilości i odpowiednim samo .potro:ebnych ma.szyn i u- stwie rodziców, takie nie posia­
asortymencie, chemi.czne środki rz!ldzeń .. ~e !rancji, o po- dających odpowiednich kwat.ifi­produkcji oraz dostatek facho- w1~rz.chni u~kow rolnych podo- k.acj,i rol•niCZY,cll. Tymczasem 
wych kadr. bme dużej Jak w Po~, ofer- , roc.Mie ponad 8 tys. absolwen­. Podstawową zru>adą mechani· ~ p;zemys~u dla rolnictwa jest tów opuszcza uczelnie roLnicze, za,cjd rolnictwa musi być kom- ilości?wo . i asortymentowo 50· podejmując pracę w cóżnych in­pleksowość, przy ogromnym na- krotnie Wlększa. '!o poró\Vlrtat?-~e stytucjach. głównie pozarolni-cisku nie tylko na ilość, ale i najlepiej unaocmua stan za.poz- czych. / 
jakość maszyn i urządzeń, a tak-_ nienia technianego w nas~ 
że drobnego sprzętu i wyposa.że- .rolnictwie. Np. dla produkCJl 
nia. jak: widły, kosy, łopaty, wi.a- zwierzęcej zaspokajamy tylko 25 
dra, łańcuchy, drut, gwoździe itp. proc. potrzeb asol'tymentowych 
Przy · naszej wielkości rolnictwa or~ ilościowych maszyn i urzą­
(20 mln ha) przemysł maszyn, dz.eń technic:mych. Brakuje ma­
urządzeń i technicz.nego wYPQsa- szyn do sprzętu ~ośli.in pastew:: 
żenia rolnictwa musi być prze- nych, przerobu i konserwacJl 
myslem narodowym, odpowie- pasz. Wskutek tego. np. tylko w 
dnio wielkim i wysokio roZ\vi- kisoonkach straty sięgają 30-40 
niętym, jeśli cheemy mieć do- proc. ogólnej masy. Przy innym 
statek żywności nie mówiąc już wyposażeniu technicznym, w o­
o jej cenie. ' pairciu o krajowe zasoby pasz.o­

Ogromnym problemem są in­
westycje w sektor.ze rolnym. Era 
.te.niej żywności na świecie daw­
ino się już skończyła. żywność I 
roini.ctwo _są coraz droższe i wy­
magają ooraz wyższych nakła­
dów. W naszych warunkach, z 
uwag.i na ogromne zapó:foienia 
- 5.zczególnie wysokich. W u­
biegłej dziesięciolatce na inwe­
stycje w całym kompleksie żyw­
nościowYID pl'ZeZilaczono 1215 
miliai;-dów zl, z tego na rozwój 
samego rolnictwa ponad 858 .mi- Tymczasem w naszej produk-
1.iardów ·zl, a więc pra'1.vie trzY·' cji rolnej ciągle jeszcze jest o­
k;rotnie więcej niż w latach gromny u<lzial tzw. pracy żywej. 
1961-70. Ale nie było to zbyt Dla pełnej mechanizacji potrze· 
wiele. Praktycznie bowiem do ba dziś około 1300 · różnych ·-ty­
iroku 1976 rolnictwo finansowało pów m~ -1 oczywiście odpo­
inne d?Jialy gospodarki narodo- wiednia ich ilość. Potrzeby takie 
wej. . Dopiero w 1977 r. udział wynikają · zarówno ze struktury 
:rolnictwa w . inwestycjach prze- naszego rolnictwa. jak i z form 
kroczył udział w tw<>rzeniu do- jego zasilanda w energię. · Np. 
chodu narodowego, by jednak po ciągle jeszcze używamy około 2 
2 kolejnych latach zejść poniżej mln koni roboczych. Jeśli weź­
tego poziomu. Dlatego też po- mierny pod uwagę ilość koni 
ziom wyposażenia technicznego mechaniC7lllych na 1 .zatrudnio­
rolnictwa i dzialów towarzyszą- nego w rolnictwie w porównaniu 
cych jest balt"dzo niski w stosun- z innymi krajami, to w NRD i 
ku do potrzeb. Czechosłowacji wypada ich 

we można by wyprodukować 
2lnac.znie więcej mięsa, mleka, 
jaj, weŁny, &k:ór niż obecnie. Mo­
żna by też zwiększyć wykorzy­
stanie pasz o ponad 20 proc., 
gdybyśmy mieli pod dostatkiem 
różneg<> rodzaju dodatków wzbo­
gacających - koncentratów biał­
kowych, witamin, lizyny i i'Il­
nych. 

olejne izagadnlenie to od­
powie<lni.o wysoka kultura 
agrarna nawodnienie, 

nawożenie i chemic:nna ochrona 
roślin. O melioracji I nawodnie­
niu lepiej nie wspom.iin.ać. Jeśli 
idzie o nawożenie, w statys~­
kach światowych Hc.zą się prze­
.de wszystkim nawozy azotowe. 
Pod zbio.ry w 1981 r. nasze rol­
nictwo zużyło około 3,5 mln t.on 
nawozów sztucznych, co daje 
~rzeciętnie 145 kg/ha, w tym a:zo-

iągle wytwarzamy znacznie 
mn·iej żywności (30-40 
proc.), aniżeli moglibyśmy, 

dtatego że niewydolność techni­
czna w rolnictwie, jak i w prze-

3-krotnie więcej niż u nas, w 
Holandii 10 razy tyle, w RFN 
I Anglii - 20 razy, a w Danii 
I Francji - 25. Podobnie jest ze 
zużyciem energii elektrycznej dla 
'potrzeb rolnictwa: w Bułgarii o „ •• „. 

aJczęśclej wizyty w układach prac:v roz. 
poczynają się od pytania - co z reformą? 
Odpowied'lli padają rótne, chociaż wszelki• 

l.l. · przepisy, regulujące sprawy nowego ~unk. 
cJOn anla pnedslębłnut.w, weszłv w zycle 
1 stycznia br„ w wielu przypadkach do reformy 
przygotowywano sie Już dUto wcześniej. 

Tam 1 reguły, gd'llle ł'eformę potraktowano 
wszechstronnie, obvło sle bH zaskoC'7e1\. Tymcza­
sem wydaje ml się, te na.!wleksze "zaskoczenie 
wywołała nna w instytucjach I urzędach central­
nych. Dół w wlękS?.oścl, choclat nie bH obaw, 
przyjął reforme Jako swoja szansę. 

W pierwszej, kole!no~cł ro11poC'llęły slę wylicze. 
nia. Nie 'llawsze od razu udało ałę wszystko obli­
czyć włdclwle. Jeden " kierowników dużego za. 
kładu dzlewtarskie)l:o w lutym I marcu nbjechał 
'pół Pnl!Jkl, teby sie t:orlentować, jak pracują 
lnnL Po rMwlązanlu 'llJednoczefl, powstało spore 
zamieszanie, co nie 'Ztlaczy, te nrzedsłęblorstwa 
były tym likwidacjom przeciwne. Po anali1:ach I 
na własnY'm podwórku, norównywanlu teero z inny. 
mi, nlNaz okazvwało się . że · trzeba ?.mieniać 
ceny. Była okazja do operacji, itd·7.le za pomocą 
~wvtkl cen, markowano własne brakoróbstwo 
I słabą organizację pracy. Kontrolerzy komisji cen 

• 
mieli (ciągle jeszcze ma.Iii) pełne ręce Toboty. Ru 
po raz wychodziły grzechy podnoszenia cen, za­
miast poprawy pracy nad oszczędnościami surow. 
ców I energii. 

Tneba przyznać, te dla wlelo przedsiębiorstw 
reforma zapaliła autentyczne zielone światło . Pły­
nęły surowce, był zbyt na produkcję było obsa. 
dzenie wszystkich stanowisk. Niestety, stare przy. 
zwyczajenia „góry" wlazały ręce. Że słynnych 
trzech .,s" realizowano tylko samofinansowanie. 
Tam, gdzie produkcja opiera sle na surowcach ro­
dzimych, przy braku k!opnt6w " eneri:ia. Jut na 
początku roku dYrektony ... aclerall z zadowole­
niem zęce. Tylko. nlestetv. takich pr7.edslęblorstw 
na terenie województw sleradzkiei:n. sklernfe. 
wickiego, czy piotrkowskiego, -nie ma wiele. Pró. 
by. bezpośrednlcb kontaktów z dostawcami za­
granicznymi (nawet pny posiadaniu dewiz) czę. 
sto bfłY przez „górę" karcone. 

W ogóle handel UJl:l'anlczny wzbud'lla zbył wie. 
le kontrowersJI. Dyrektorzy nan:ekają na „dziw­
ne siły", które pnes7kad7a.ta dnwolnie bandlo­
wat. Niezadowolenie bull7.a <1dplsv dewl7:nwe. któ. 
re orzvnada.la w udziale pnedslęblontwu. W przy. 
padku jednego z 7.akładów mehlnwvcb wyszło. i:e 
mimo niezlvcb wyników. dostają n U proc. do. 
larów mniej niż .Im potrzeba , Z kolei w lnn:vch 
zakładarh obliczono, ie ony obecnej cenie do­
lara, barddej opłaci się kupować surowiec za 
granicą, niż płacić w złotówkach krajowym do-
stawcom. · 

Rzecz chara.kteryst:vC'llna, wystąpiło to w kilku 
zakładach, te pros>.ono o niepisanie o snkcesacb 
danej firmy, „Pan rozumie - twierdzili dyrek. 
torzy - gdy minister Krzak przeczyta o naszych 

" • 
sukcesach, natychmiast 'Zwiększy nam podatki", 
Pewnie, to racja, gdyź w prasie łatwiej to do­
strzec, niż w oficJalnycb sprawozdaniach. 

W ogóle podatki I również bud-za sporo wątpli­
wości. Spowodowało to m. In. przeprofilowanie 
produkcji w niektórych zakładach. Okazało się 
bowiem, te„. lepiej produkowa(f wyroby bardziej_· 
pracochłonne. Łatwle,f wtedy rozliczyć się z do. 
chodów. Robocizna okazała się najmniejszym kosz. 
tern. Jest przypadek całkowite.I zmiany produkcji, 
ze zwiększeniem do maksimum wkładu bezpośred. 
niej lud-z.kle.I pracy. 
Obserwowałem przykłady, h przy nowych wa. 

runkach ekonomicznych, wystąpiły motl!woścl 
w pewnych przedsiębiorstwach produkcji". tylko 
na eksport. Na pn:eszkod'llie sta.nęł? Jednak ·„w"Zgl•­
dy humanitarne" wobec polskiego nabywcy. ' 

Jak. więc z t~ reformą Jest. Kto się Jej napraw. 
dę boi? W rozmowach, które przeprowadziłem, nie 
potrafiono konkretnie wskazać. Dziennikarskie 
poszukiwania nie za wiele dawały. Przeciwności 
brały się Jakoś tak same z siebie. Czy Jest to 
zwalanie winy na byle kogo? Chyba nie, .:dyt 
słowa te padały s reguły w zakładach, gdzie re. 
forma przyjęła się pozytywnie. Muszą więc 
istnieć jakieś przuzkody, ak:utecznl• ograniczające 

cr;y to swobodę tlziałanla, cŹy teł: sam0dzlelnoś6 
w pełnym tego słowa znaczeniu. 

Jedno Jest pewne. Mote bardzo powoli, ale try­
by gospodarki pol!Jkiej w nowym zreformowa­
nym ustawieniu, zacztnaJą się obracać. Są zgrzy. 
ty, niekiedy bardzo powatne. Potrzeba Jednak 
kompleksowego działania na wszystkich odcinkach, 
od płac (bardzo · wa:l:na sprawa), · po wykorzysty. 
wanie naukowo opracowanych wzorów organiza. 
ej! pracy (są pierwsze wdrożenia). Jednocześnie 
reforma musi być sprowadzona bezpośrednio na 
:ar:;~~t :.:'1~~~11o;::~sl~~~~~!'::b ~::;:ł~ :::1~ 
szc'lleblu dyrektorskich gabinetów. Przeciętny zja. 
dacz chleba ciule Jeszcze reformę koJany z pod· 
wyżkami cen. To bezwzględnie musi się zmienić. 

Uwaga, która nasuwa się po rozmowach w za. 
kładach pracy. Otóż reforma wymaga operatyw. 
no§cl. Tyczy się to zarówno caopatrzenla które 
teraz izczeg6lnle duto ma pracy oraz tych ko. 
mórek, od których zalety przygotowywanie pro. 
dukc,fl. Niestety, przez lata „wypraenwane" wzo. 
ry biurokratycznego traktowania wszystkich -
I wszystkiego, bM przerwy dają o sobie znać, 

Jest jeszcze wiele uwag, które się nasunęły 
w związku z reformą. Obserwując zakłady pra. 
cy, rozmawiając urówno z kierownictwem, jak 
i robotnikami, stwierdzam, że wszyscy mają swo. 
Ją koncepcje reformy pol!Jkh!j gos'>Odarkl Anno 
Domini 198!. Trzeba to wszystko połącryt, wy. 
brać co najleps7.e i najkorzystniejsze. Wtedy byt 
mote zniknie itrach przed zmianami I fobia, któ. 
rą wywołuje u nlekt6rych feform!l., przejdzie 
w stan delikatnego optymizmu. 

RYSZARD PERCZAK 

Ten wycinkowy z konieczności 
9bra.z sytuacji w naśzytn rolnic­
twi ~ dostatecznie jednak ukazu­
je ogrom jego przeróżnych nie­
d05tatków. Sektor rolny, - funk­
cjonujący w oderwaniu od in­
nych działów naszej g-0spodarki, 
bez ieh wydatnej, _wielostronnej 
pomocy nie ma najmniejszych na­
wet szans wydobycia się z głę­
bokiego im.pasu. Pełna tego świa­
domość musi nam towarzyszyć na 
co dzień i na każdym kroku w 
realizacji ogółu założeń komplek­
sowej reformy gospodarczej -
świadomość potrzeby wspólnych, 
połączonych starań ,i zabiegów o 
chleb nasz --powszedni. ·Innej a.ro­
gi i inny-ćh możliwości po pro­
stu nie ma f nie ·będzie. 

ZBIGNIEW S. NOWAK 

W magazy-n,ie - zapas surowca 
na 5 dni, na podwórzu sterta Po· 
łamanych plastykowych skrzynek 
- także zapas, ale gorszego su­
rowca n21 2-3 dni. W magazynie 
wyrobów gotowych - prawie pu­
sto. W hali produkcyjnej i·nżynier 
z NRD dogląda rozruchu potężnej 
nowej wtryskarki. Zakład pracuje 
pełną parą Jesteśmy w zakładzie 
nr 4 w Nowosolnej - jednym z 
obiektów Zakładów Chemicznych 
„Uranium" Międzywojewódz­
kiej Spółdzielni Pracy. 

- Czy moż,na spokojnie spać, 
mając w maigaeynie. surowców pra­
wie pustki? A jes~ze do tego my­
śleć optymistycmie, (chodzi mi tu 
o tę nową wtryskairki:) o przyszło­
ści? 

- Można - odpowiada szef sa­
kładu. W ten sposób surowiec zdo­
bywamy od lat. Postojów nie ma­
my, produkujemy bez przerwy, po 
kraja krąży naszych pięć samocho­
dów w pogoni za surowcem. A 
przez to rozumiemy taki-. odpady. 
Te odpady to surowiec droższy, po­
zwala używać tylko określonych 
barwników - gorszych, &le jest. 
Może starczy go Jeszcze na dwa, 
trzy lała. Nie wiemy. Wiemy, że, 
by go kupie musimy zainteresowa­
nym sprzedawać naszą produkcję 
1a nią oni odstąpią nam odpady i to po 
cenie absolutnie dowolnej, przez 
nich dyktowanej. Tak się składa, 
że produkujemy plastykowe części 
do lodówek 1 dla „Polaru". ,,Polar" 
jest objęty programem operacyj­
nym, więc także i stąd dla nas 
surowiec. Surowca nigdy nie było 
pod dostatkiem - przystosowaliś· 
my się więc do sytuacji. A • kry­
zysu nie wyjdziemy, jeśli nie bę­
dziemy pracować„. 

Produkcja ta to wyłącznie wyro­
by ze sztucznych tworzyw. Gospo­
darstwa domowego - cały zestaw 
wiader. misek, tacek, polewaczek. 
solniczek itp. i artykułów związa-
nych z urządzaniem wnętrz 
szafki łazienkowe, wieszaczki, lu• 
stra, mydelniczki. Mógłby -t:akład 
produkować wyłącznie np. wiadra 
bez zmartwienia o zbyt pr1ez dwa 
laita. Ale inne drobiarz.gł są też po­
trzebne, formy nie mogą stać„. 

- Jeste5cie prawie w sytuacji 
przedsiębiorstwa w wysoko zorga­
nizowanym społeczeństwie, zapasy 
małe, zamawiane tuż przed pro-· 
dukcją, w magazyni.e wyrobów 
gotowych pustki - produkcja idzie 
natychmiast do handlu.„ 

- To byłaby sytuacja idealna, 
ale my zapas musimy mieć, by 
móc racjonalniej produkować i ra­
cjonalniej sprzedawać, bo my li­
czymy wszystkie koszty, także bar­
dzo drogiego transportu. Nam re­
forma bardzo odpowiada i ustawia-

' 

OSZCZ~DNOŚĆ 
cnota czy przymus? 
(Rozmowa z prof. dr WŁADYSŁAWEM 'JA._ 
WORSKIM z SGPiS - specjalistą z za1kresu 

bankowości) 

- Panie profesorse, jak wygląda.llł nasse oszcsęc1aołcl w 
kilka miesięcy po podwyżce cen: maleją ezy rosną? 

- Wkłady na rachunkach oszczędnościowych I'Olln,. W 
czerwcu np. pr~yrost ten wyniósł 11.9 mld zł , w całym za& 
I półroczu zasoby pieniężne ludności (tzn. gotówka i oszczęd­
ności) ..zwiększyły się o 199 mld zł. 

- Jlłk wytłumaczyć to zjawisko? 
- są ludzie .. czy rod.ziny. które muszą bardzo nawet ogra- 1 

niczać swoje wydatki, ale są też grup,y, które nie wydają 
całych miesięcznych dochodów z powodu braku szeregu to­
warów na rynku. Ten nie wydany Pieniądz trafia w pewne 
części na rachunki oszczędnościowe i staje 'się jednym ze źró­
deł ich wzr<l'ltu. Jednym. ale nie jedynym, bowiem według 
bankowych szacunków połowa oszczędności (biorąc wartościo­
wo) to oszczędności ludzi powyżej 50 lat, którzy in. in. celowo 
odkładają ciężko zapracowa~e pieniądze. Duża część oszczęd­
nośoi (ok. 200 mld zł) to oszczędności docelowe - •n.a zjjkU1> 
samochodów mieszkań itp. 

- Ale część oszczędno§el to nie cnota, lecz pr1ymu. Jak dały 
jest dziś nawis inflacyjny? 

- Nawis inflacyjny wynika częściowo z piendęd!Ly skumu­
lowanych w poprzednich latach, szczególnie w r. 1981, gdy 
sięgnął 320 mld zł. Częściowo :i:aś ze stale istniejącej nierów­
nowagi rY'nkowej. Obejmuje on zarówno część środków na 
rachunkach oszczędn<l<iciowych, jak i część gotówkł. Natomiast 
tegorocima luka inflacyjna może osiągnąć 110 mld zł. 

- Czy przewidywana luka. inflacyjna może ulec smnlejsze-nid • 
- :M:oże, jeśli w.zrośnie produkcja t dostawy rY'nkowe, a 

także gdyby wprowadzono większy reżim oszczędnościowy 
Luka inflacyjna może być też wypełniona zwyżką cen. 

- Co pan ma na myśli mówiąc o reżimie oszczędnościowym? 
- Ograniczenie u.trudnienia tam. gdzie wymaga tego rachu-

nek ekonomic2:.ny, zmniejszenie wydatków budżetowych. między 
innymi przez okrojenie dotac}i dla nierentownych przedsię­
biorstw. !\cisłe wiązanie przychodów ludności z pracą i jej 
wydajnością. . 

- Ale przecłe:t znaczną część tych postulatów może i po­
winien realizować bank, chociażby przez swoją. politykę kre­
dytową? 

- Bank ~tara się doprowadzić do zmian w przedsiębior­
stwach, -ale i warunki oddziaływa1nia nie są najkorzystniejsze 
Braki w zaopatrzeniu powodują dziś niejednokrotnie nieren­
towność przedsiębiorstw. których likwidacja byłaby iednak 
nonsensem z pµnktu widzenia potrzeb gospadarki w okresie 
kilku lat. Istnienie licznych monopoli · produkcvinvch utrudnia 
konkurencję, a tym samym ~ytrąca bankowi z ręki pewne 
atuty, l{tóre mógłby wygrywać w stosunku do przedsiebiorstw 
o jednorodnej produkcji. a różnym poziomie np. kosztów . Jak 
zmusić monopolistę do obniżki kosztów . do zmiany cen deta­
licznych. skoro i bez tego jest rentowny. bo klient nie ma 
wyboru - gdyż na rynku iest tylko nrodukt tej iednei firmy? 

- Wzrost cen. dotacje, zwiększone za!iiłkl - nownduja stale 
rosnące zapotnebowanle na pieniadze. ('zy. oznacw:a to koniecz­
ność dodatkowej emisji monet I banknotów? 

- Ostatnia zmiaina cen była ledna z przyczY'n zwiększenia 
emisji ba-nknotów i monet dla obsłużenia procesu wymia.nv 
Ilość lub wartość pieniędzy w obiegu musi sie zwiększyć. jeżeli 
rosną obroty rynkowe. Inaczej oowstawałyby kłopoty w co­
dzienn.vm życiu każdego z nas. \V działalno~cl sklepów. urzę­
dów itp. Oczywi~cie nadmierna emisja pieniadza - oonad Po· 
trzeby te.i wymiaJ11y - zwieksza .nawis inflacviny. Przed tym 
trzeba się strzec. Dlatego tak ważne jest wiaza·nie emisji pie­
niądza ze wzrostem produk<'ii i obrotu tow11r~wE'l!o . 

Rozmawiała: El,tRTF.TA DABEK 
(Krajowa Aerencfa Robotnicza) 

Uhny się do nteJ od razu bez opo­
rów. 

O tym, co przeszkadza w reait· 
zacji reformy rozmawialiśmy i w 
zakładzie nr 4, ale także i z pre­
zesami spółdzielni znającymi sytua­
cję w sześciu innych zakładach 
spółdzielni · - Kazimierzem Kar­
skiin i jego zastępcą do spraw han­
dlowych .Kryspiinem Horbaczew­
skim„. 

Wizyta w zakładrzie nr 4 była po­
trzebna. Bo zakład jest typowy dla 
całej spółdz.ielc.zości pracy. Inwe­
stowanie w nim przebiegało także 
typowo: w czasie mody na pawi­
lony do produkcji nakładczej, Pod 
hasłem „chałupnictwo" wzniesiono 
obiekt, w którym dz.isiaj znajdują 
się 'biura i część socjalna. W cza· 
się, kiedy centrala chętnie udzie­
lała pozwoleń na budowę magazy­
nów, wzniesiono pod tym hasłem 
halę produkcyjną. Gdyby nie my­
ślenie na dole, decyzją góry mie­
libyśmy dziś mnóstwo ma·ga.zyn6w 
oczywiście pµstych, mało hal czyn­
nych. Spółdzielczość pracy musiała 
więc przez cały czas swego istnie· 
nia kluczyć, by przetrwać. Czy re­
forma coś dała? 

- Lepiej się nam pracuje, mimo 
znanych kłopotów materiałowych 
Znaczna częś6 załogi ma poczucie 
swego autentycznego wpływu na 
los spółdzielni. Zmlenifa się rola 
księgowości. Z rejestratora stała sie 
współpartnerem. Stała się narze­
dziem, środkiem zarządzania.„ 

- Mówiono. że postojów w za­
kład:r,ie nie ma? Ale, czy nie bę­
dz.ie? 

- Jeśli będą p11stoje to ' nie bę­
dzie „Uranium". N'as nikt nie bę­
dzie dotował i my o tym wiemy 
Jedynym wyjściem dla nas jest 
produkcja, wykorzystanie naszeJto 
majątku trwałego (dość duże1to) i 
oezywiście sprzedaż. Reforma WY· 
szła naprzeciw naszym wielolet­
nim dążeniom, już mała reform.I' 
potwierdzona uchwałą. 112, stwo­
rzyła nam znośniejsze zasady eko· 
nomiczne. 
Spółdzielczości nle ominęły i błę­

dy całej nasze.i gospadarki. Były 
w „Uranium" także i nadzieje na 
nową inwestycję, były iuż wyżej 
cytowane przykłady z zakładu nr 4 
o kłodach kładzionych na drodv­
rozwoju, dyktowanych „urzędowa 
logiką". Zostały ooe ominięte dzię· 
kl temu, że obowiązywała oprócz 
nile.i także i logika zdrowego roz­
sądku, w myśl której ~pÓłdzielnia 
ta- :r!aczynając jako rozlewnia ter­
pentyny, stała sie dziś niemałvm 
zakładem produkcyjnym.. I co wa 
żne: pracującym na pełnych obro­
tach, tworząc poszukiwane na 'ryn­
ku artykuły. Stworzono w.ięc trwa­
ły przemysł, który zatrudnia ludzi 

robiących rzeczy potrzebne. I to 
iest zatrudnienie nie statyslycz:ne 
ale zatrudnienie do pracy„. 

Co dalej„. 
Prezes KARSKI: - Mamy wątpli­

wości co do Funduszu Aktywizacji 
Załogi. Jesteśmy zmuszeni do pła­
cenia progresywnego podatku od 
średniej płacy. Nie znamy argu­
mentów strony, która te podatki 
nsta(ała. wiemy ie dla nas ozna­
cza to, by móc zatrud,nlć dobre-

, pracownika, a w konsekwencji 
dobrze mu zapłacić, będziemy mu­
sieli zatrudniać i złego z niższą 
płaClł. A po co nam w ogóle ten 
zły? Może patrzymy na to party­
kularnie, może byśmy na to ina'­
czej spojrzeli w skali makro ..• 

Prezes HORBACZEWSKI: - W 
skali mikro nam to hamuje refor­
mę gospodarczą. to jest na pewne 
hamulec. Nam FAZ jeszcze nie 
przeszkadza, jeszcze nie ma prze­
pisów wykonawczych. jak będą, to 
się na pewno przystosujemy. 

C-0 jeszcze „Uranium" przeszka­
dza w realizacji reformy? 

Prreszka.dza jak wynikło z roz­
mowy brak ied·nozna.cznych i sta­
bilnych przepisów w sprawie po­
datków. Zarząd nie może więc sta­
nąć przed załogą i opowiedzieć, że 
jeśli zarobimy X złotych, to każdy 
pracujący dosta-nie Y pieniędzy. 
A to rzecz, która jest nieodzowna. 
Na raa:ie jej brak odbiera możli­
wości motywowa.nia takiego, czy 
i.Iinego stosunku do pracy, 

. Usłyszałam po.nadto, że radio, 
telewizja i prasa n ie potrafią wy­
tłumaczyć robotnikowi dlaczego 
jest tak a nie inaczej. odsyłając 
ludzi do dyrektora. A dyrektor nie 
iest dzi ś w sta.nie niczego oowie­
dzieć. choćby nie wiadomo jak 
chciał. bo po prostu nie wie. Nie 
dysoonuje jeszcze przepisami. N,ie 
może jak propaganda operować 
ogólnikami. robotnicy żądają kon­
kretów i odpowiedz.i na pytanie 
dlaczego óracując więcej nie otrzy­
mują większej zapłat;v. 

Najwali:n.iejsze .iednak jest. dowie­
działam się oo któreiś godzinie po­
bytu w spółdzielni. by przedsię­
biorstwo nie było martwe. by się 
coś działo. W żadnym państwowym 
zakładzie nie widziałam ostatnio 
monterów nadzorujących rozruch 
nowych maszyn - tu widziałam 
i to było sympatyczne zaskoczenie. 
A także i fakt, że się buduje w 
Nowosolnej szambo dla celów sa­
nitarnych i 7.e planuje się budowf! 
t:rthwni która będzie służyć także 
i mleczarni. ' 1 oosterunkowi MO, I 
w ogóle sąsiadom. 

A. PONIATOWSKA 
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na 
TŁOCZNO 
weglowych szlakach 

Sląskie kopa1nie nadal pracują, pełną pairą. Oci' kiilku d111i do­
ciera cio Łodzi przynajmniej jeden duży transpo1·t wę~la dla 
elektrociepłowni. Powiększa to zapasy EC-2 i EC-3 przed n<l'Wym 
sE-zonem ogrzewczym. Jedynie w EC-4 tl"wa \ jeszcze rem-0111t ~­
rządzeń. Napływają również regularne d-OGtawy węgla na boczni­
ce składów opałowych i gminnych spółdzielni. 

Warto nadmienić. iż w tym gorącym okiresie imatznie popra­
wiła się dyscyplina · r-0zładunlrowa. Na1wet małe oocz,nice sprawi 
nie organizują op.ró:bnianie wag0111ów. Zmusza do tego stałe zapo­
trzebowanie na węglarki, ktW.e naty·chmiast po ro·zładuniku po­
wracają na Sląsk. Dzienne zapotrzebo1wa•nie na węglarki z tere7 
nu działania Rejonowej Dyrekcji PKP waha się w granica•ch 
250-300 wago•nów. 
Wzrosła ostaitnio ilość wywożonego złomu i suro·wcó.w \vtór­

nych. Zdarzają się co prawda okresQIWe przestoje, ale najrważ-
11iejsze, że napływają konieczne zapotrzeoowania i adresy wy­
syłkowe. Gorzej jest n,atomiast z przeznaczonymi do wywozu pro­
duktami łódzkiego przemysłu. Transport odzwierciedla zawsze 
efektywność działań gospoda.rczych, a ta jak wynika z opublllko­
wanych ostatnio material'ów staty~tycznych, spa dła w ostatnim 
półroczu i nadal nie wykazuje tendencji zwyżlrowych. Wprawdzie 
n wsze woj. miejskie łódzkie chłonęło więcej towarów niż ich 
wysyłało, to jed.na.k ostatnio te dysprnporcje są nazbyt d•uże. 
Wpływ na tę sytuację ma również okres urlopowy. 

PKP zaczęły już przewoZJić niektóre płody roł.ne. T rwa prze-
' wóz rzepaku. pojawiły się pierwsze łaciunki zbóż. Rozpoczęto też 

p r zyrrotowania do jesiennej kampanii zbioru ziemniaków i b.u­
raków cukrowych. Prognozy plonów, co wynika -z nie sprzyjaJą­
cej bezdeszczowej aury, są wprawdzie nie najlepsze, ale niezbędne 
przygotowania w tej mierze są konieczne wcałe nie przed\vcze-
rne. (sk) 

ft ,.SCHABOSZCZAK" Z ŻARŁACZA 

• ZUP A Z PŁETWY REKINA 

RYBY OCEANICZNE 
NA NASZE STOŁY 
Centrala Rybna otrzymała naj­

nowszy folder opracowany przez 
Morski Instytut Rybacki pt. „Du-
7.e ryby oceaniczne na nasze 
stoły". Warto . wiedzieć, że mię­
so ryb oceanicznycłi należy do 
naj<:zystszych i jest b<Jgate IV 

witaminy A i D. Głównie pozy­
skiwane będą żarłacze błękitne, 
które należą do rodził1y rekinów 

Dyrekcja PKP 
informuje: 

W związku· z ealkowit3'i'!l--edda-
11iem do użytku -ekspedycji baga­
żówej w stacji Łódź Kaliska z 
dniem lll.08.82 r. wznawia się bez­
pośrednie wydawanie przesyłek 
bagażowych i ekspresowych w 
stacji Łódź Kaliska. . 

Wszyscy klienci po uprzedmm 
powiadomieniu telefonicznym o 
ńadejściu przesyłki zobowiązani są 
óctbierać osobiście przesyłki ze 
stacji Łódź Kaliska. 

ódwóz przez PSK nie bę<lzie 
dokonywany. 

o·raz tuńczy•kii. Przeciętna waga 
tuńczyka wynosi 6-15 kg, a 
żarłac·za błękitnego nawet do 
100 kg. Ryby · te sprzedawane 
będą w formie filetów. Folder 
MIR za.wiera uwagi ja1k przyrzą­
dzać dania z ryb oceaniczmych. 
Przepisy se;rwują m. in. żarłacza 
w sosie pomióorowym, cieście i 
piwie, w sosie tatarskim, opieka­
nego w zalewie octowej o~az 
smaronego. Z płetwy rekina 
moiina także przyrządzać &marz­
ną zupę. Z tuńczyka proponuje 
się m. in. „tatara". 

Dyirektor Centrali Rylbnej w 
Lodzi - Stanisław Kobyliński, 
kitóry jadł już potrawy z róż­
nych ry,f) oceanicznych, n.p. wie.­
loryba i rekina, twierdzi, że żar­
łacz błękitay przyrządzony na 
„schaboszczaika" jest bairdzo 
smaczny. Z jego informacji wy­
nika, że filety z dużych ryb 
oceainicznych - rekinów i tuń-

, czyków spodziewane są w skle­
pach zf kilka miesięcy. Na ra-
zie degustować dania z żarłacza 
mogą tyLko ci, którzy z.na.jdą się 
na Wybrzeżu. (kas) 

;,Autostop" 
po raz 
dwudziesty piąty / 

„Autostop 82" - atrakcyjna 
zwłaszcza w5ród młodzieży for­
ma turystyki i zwiedza:nie kra­
iu cie&zy się iak zwykle ol­
br-zymią p0pularnoŚ>!ią. W tym 
roku przypada jubileus•z 25-l<?J 
cia „Autostopu". Warto więc 
przyp0mnieć, że do chwili o­
becnej · skorzystało z niego 
przesżlo 800 tys. osób w tym 
oonad 12 tys. cudzoziemców z 
31 krajów, którzy przejechali 
208 mln kilometrów. 

Przyjaciele „Au<tostopu" - to 
kierowcy dzięki którym istnie­
je ta niepowtarzalna akcja. Li­
cza~ tylko kierowców zareje­
strowanych w Społecznym Ko­
mitecie „Au.tostopu" i nadsyła­
jących kupony jest ich 89.389 
w ·tym 1.637 kierowców-cud~o­
ziemców. Otrzymali oni z Bnt­
ra „Autostopu" nagrody na 
sumę 9.300 tys. zł (w tym 7 sa­
mochodów). 

Jak nas info1·muje Spólecz111y 
Komitet „Au.tostopu" tegorocz­
ny jubileuswwy „Autostop 8~" 
został przedłużony do 31 paz­
dziernika br. (zawsze trwa do 
30 Wlrześnia). 

21-22 sierpnia na campingu 
„Wisła" przy ul. Górczewski~j 
a~ w Warszawie odbędzie się 
zlot i sejmik autost~oowiczó"'.· 
Przewidziano liczne atrakcie 
m. 111. konkursy kra.iozn<1wcze 
i ze znajomości przepisów ruchu 
drogowego, zabawy przy ognit.­
ku. 

W tym roku najwięcej auto­
stopowiczów wybrało . się Ildd 
morze oraz na ziemię oisztyn­
$ką. suwalską, ,zielonogórską, 
bydgoską i nowosądecką. U dział 
w autostopie orzewidziano dla 
młodzieży od 17 lat. Osoby po­
niżej 17. lat moga uczes'bniozyć 
z tytułu list organizacji mło­
dzieżowych lub za zezwole­
niem rodziców i pod opieka o­
soby do.ros-lej. Ko.s:i;t książecz­
ki 120 zł (jest to małe v ade­
mecum tu.rystyc~ne autostopo­
wicza). w ramach 120 zł auto­
stopowicz otrzvmuie m. in. ku­
pony na przeia·i;d 2 tys. kilo­
metrów. aktualną samochodową 
ma.pę Polski. regulami•n, list do 
kierowców, ~na czek odblaskowy 
zwiększający be:1JPieezeństiwo po­
ruszania się pieszych po dr:o­
gach o zmrcltu, plastykową 'o­
kładkę na książeczke i aktual­
ne ubezpieczenie w PZU od na­
stl1fP.StW nieszczęśliwych wypa~ 
k~. Ubd 
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Co slychac u Zbigniewa Bońka? MAREK PIĘTA 
W program.ie radiowym „La.to z 

radiem" usłysizeliśmy we wtorkowe 
przedpoliud.nie telefonle'.lną ro'lmow11 
z Turynem. a k0111.kretnie ze Zbig­
niewem Bońkiem, pił!karzem tamtej­
S<Zego Juventusu. 
„Zaaklimatyzowałem się dość szyb­

ko. znalazłem wspólny ję.zy.k z wlo.s­
kLmi ko'1egami, z którymi, mimo 
pew:nych je&-zcze kłt~potów języko­
wych, po~rafię się porozumieć" -
stwie<rdzi.ł Zbl<gniew Boniek. Z wy­
wiadu dowiedzieliśmy się ,też. że w 
k•lubie panuje surowy reż im tren in­
f!.OWy (.pllikarzom nie wolno wstać 
przed 8.00). a także. że piłkarzy prze1 
śladują bez przerwy kl•blce. po1Zosta­
jący w<:ią•ż pod wrażeniem „Espa­
nia - &2". 

„ C'Zluję się tak jak podczas mi-
strzos.tw świata - powie.<l<Zfał Bo-
niek. - Juventus cieszy się olbrzymią 

Diego Armando Maradona chce 
jak na•jszybc.iej zapomnieć o swych 
przygodach na Mundialu-82 w Hisz­
panii. W wywiad<Zie udz1elorwm 
dzuennikow 1 „El Pais" sławny pił­
ka<rz argen·tyński !><}Wiedział: „za­
pomnieć jatk najszybciej o Mundia­
lu. Nik<t n ie stracił tak wiele pod­
czas mistrzos<tw jatk ja. NLkt nie 
wiąllał talk -wielu nad1Ziei z Mund ia­
lem„. 

4 la.ta , poświęciłem n'1 przygotowa­
n ia do występów w mistrzostwach 
świata . Grając zawsze uważałem by 
nie doznać kontu'lji. 

Mo.im celem był Mundial. Szlifo­
wałem fo.rmę i marzyłem o wieLkim 
sukces~e. Dla mnie są to 4 lata stra­
cone. 

Nie 01..n'1C'la to bynajmniej że je­
stem rozczarowany. Zrobiłem wszy­
stko a.by wypaść jak najlepiej. to 
nie ja jestem temu winien co stało 
się na MUJndialu.„ 

popularnością w Italii, sy.mpatycy 
iu.tbolu towarzyszą nam nleustannii;. 
przyeiho<l'lą greml.aLnLe na trenl.ng1, 
są 'przy tym na tarczywl. Miłe to. ale 
n1ęc2ące". 

Zbigniew Boolek wrócił także do 
nie<faWlllego meczu Europa - Ame­
ryka, w którym występował, a któ-
ry Eurnpa wyg.rata 3:2. · 
„Grałem tyJ.ko w pierwsze.i poło­

wie, po przerwie zastąpił mnie NeeS­
kens - poinfo·rmował pił.kan. Cie­
szę się, że mogłem wystąpić w 
imprezie, której dod1ód przez.naczony 
był na UNICEF i pomoc dla dzieci, 
znajd~1jących si ę w szczegó!nle · trud­
nych warunkach". 

'Bo.nie.k · przesłał poz.drowienia pol­
!ikim kibicom I piłkarzom Wi.dzewa. 
dodając . te bardzo !11.teresuje się 
wyn1kaml swego pol»1uego klubu . w 
ro'lgrywkaoh ligowych. 

Być może bylem za dobry. Wszy­
scy przeciwnicy rob1li wszystko co 
w !eh mocy by wyeliminować nu.1le 
z g<ry. Jeśli k'toś swo.je braki tech­
niczne próbu.le nadro·bić bru taino-. 
ścią. na to ni.e ma rady. Podczas 
Mu1ndialu pol.owano na moje kości, 

Obecnie moim marzeniem jest za­
a.klimaty·zować się jak najlepiej w 
S"Zeregach Ba.rcelo.ny. Jeśli zasł-użę 
na to by wlo·żyć koszulkę z nume­
rem ·10, będę dumny. Nie chcę być 
żad[lą gwiaz.dą Barcelony, po pro­
stu jednym z jedenastu graczy. Za­
a•kce.ptuję wszystkie decyzje trenera 
Lattlka, który - jak mi. się wyda­
je - nie ma w zespole żadnego fa­
woryta. W drużynie .Jesteśmy wszy­
scy równi. Zrobię wszystko by na 
je~o bramkę padało ja•k najmn\ej 
strzałów. Ch~ę grać dla swojego 
klubu. Jeś1i będą okazje, będę starał 
się róvmież strzelać". 

NoWe formy niewolnictwa 
W raporcie przyp;otowanym dla 

wysper.jalizowa.nej grupy wyłonionej 
z Pod.komisji Praw Czlowie·ka, z.bie­
rającej się w tym tnodniu w Ge­
newie, zwraca się uwagę na nowe 
fonny niewolnictwa - zmuszanie 
do odrabiania dłu,gów, nielegalny 
handel robo·tnlkaml - imil(rantaml, 
wymuszanie małżeństw, wykonysty­
wanie prostytucji I dziecięcej siły 
ro<b<lczej, C'l.y okaleczenia d'l:iewcząt, 

W dok·u mencie po<lk<reśla się. że 
mimo zniknięcia tradycyjnych form 
nlewo<li111ctwa, w r6znych zakątkach 
świa<ta utrzymały się lticzne przeja­
wy podobnych prakityk, Autorzy do­
kumen<t>u ZW<racaj4 uwagę. te nie 
Wystarczy ukazać stos.oiwanla po­
dob!!'lych form naruszania praw czlo-

~ ~- -----------„ Deklaracja 

meksykańska" 
Zorga•nfaow!llila pod auspicjami 

UNESCO druga i!lwiatowa konfe­
rencja na temat p0lityki kultural­
nej, która obradowała w dniach 
26 1.iipoa - 6 sie•rpnia br. w stoli­
cy Meiksyku z ud~ialem delegacji 
z po.nad 120 krajów, uchwaliła do­
kument, który na·zwa1no „Dekla­
racją meksykańską". 

wieka, le~ tr?.eba zwalc.zać przede 
WStZy~bkim ich pr.zy.czy<ly (społecz­
no...go;;podar<"ze i cl;larakterystyczne 
d•la. poszco:ególnych regiMów). 

Potę,piając niewolnictwo ra.po"t 
wzywa organ.izacje międ2ynarodowe 
do przeanalizowania nowych metod 
I programów zwalcrzania niewolnie­
twa XX wieku. 

Wodowanie 
semikontenerowca 

-~1 HANOWER 96 

Wczoraj w Warszawie afinallzo­
wąne zostały rozmo·WY pomiędzy 
przedstawicielami Widzewa. I ia­
ehodnioniemi~ckim drugolll'OWym 
klubem - Hanower 96. Od now~­
go sezonu w Hanower 96 będzie 
występował, były reprezentant 
Polski i jeden z ·czołowych za. 
wodnlk6w mistrza Polski - MA­
REK PIĘTA. Przedstawiciele za­
chotlnioniemiecki~o klubu pra.g­
ną by M. Pięta już w najblltsza, 
sobotę wystąpił w meczu „nowej 
drużyny''. Transfer obok odpo­
wiedniej kwoty pjenlętnej I do­
datkowych świadczeń na rzecz 
łódr.klego klubu. przewiduje kon­
takty Widzewa z Hanower 96. 
szczeg6ły podamy w Jutrzejtzym 
nu.merze „DŁ". Powodzenia M. 
Pięcie w nowym zespole. 

• w Bollkovcach na XVI Spad.:.­
chronowych Mistrzo.stwach Swia.ta 
odbyła się pi.ervlsza 'konkurencja sko­
ki na celJ!1ość lądowania z Wy_so7 
kości 800 m w kon\rnrene•jt kr.biet. 

• Dwight Eraxwn obronił tytuł 
bokser·skiego mi.&tru *"1iata w wa• 
dze półciężtkiej (we.rsja wbc') ':"Yfry. 
wając przez 1 rsc w S rundzi.e .s 
Saadem Muhammadem. 

• Tyt:uł motocrosowe,go mi&tru. 
świata do 500 com zdobył l!rad 
Lackey (.USA), pr1ted And.r e Vroman­
sem ~Belgia) I Neilem H<Ud<!onem 
(W, Brytania). 

• W dniach 211. 8. - !. 9. We 
v,'łoskiej miejsco.woścl Montecatin~ 
:>Ci bę.dą aię mist~os:twa EIU<rO'JlY VI 
strrzelectwie śrutowym. Polskę re­
prezentO'\vać będa:ie 4-osobowa ~kl.pa. 
W reprezentacji znale7'1i 1<\ę Wie­
sław Gawlikowski i Jan.usz MichaJ~ 
ski obaj wy$tartu.ją w konk.urrencJi 
seniorów or•a'Z juniorzy Grzegor!I 
Chrzanowski i LeS'Zek Radzl~ki. 

• Wszystk<o w'Skuuje na ~ . a 
na drugim e-tapie „Operacji Zagiei 
82" prO'Wadzącym z Vigo do Sout.. 
hampton. fregata Wyższej · Smtoły 
:\1orS>kie.j w Gdyni „Da.r Młodzletv" 
pozostanie be'l! konkurentów. ze 
skapych inform~cjt napłyiwających · li 
Po.rtug<1lil i Hlm.panll do Wyż~e,j 

Szkoły Morskiej w Gdyni wynika, 
l'i w 'kla.sie a~l (.naJwiększyeh ża­

gloW>C6w) „Dar Mlodzleey'• l'OZ~­

nle umo-1mte ,ńa plaeu boj.tl. za. 
~hodni<>n"emlecki ża.glcwiec „O<;>orch 
Fock" wycofał się r regat, zaś in­
ny rr~y ryw&l brytyj<!<kl „Ro.ya. 
lm". ull.c~n.y został ortate.ez.nie tle 
innej klasy. 

• Pod dyktando gosoodany !JO<ez' 
si4! w Hawan1e igrzyska środ~owo. 

amerykań.><kie. Po dwóch dniach za. 
wodów Kubanczyey mają na kon­
c ie 20 'Zło~e medale. 12 sreb-rnych 
I 5 brą:zowych. Kubańczycy bardzo 
wo:tiogaeili swój dorobek w .tu'l'niej.u 
zapasów k>1a~ycm:vch, odnosz~c 'DNY• 
c l~stv.·a we \VSzy&bki.Ch kategorlaC'h. 

--------------„~---------... ---· [ PoliceaLne Studium Bibliote­
karskie Zaoczme - działające 

Dokumerut ten. którego autora­
mi były delegacje Meksyku i We­
nezueli, podkreśla koniec~ność po. 
szainow•ania wS<Zystkich kultoc PG­
dobnie, j.:;i<k praw każdego narodu 
i każdej społeczności kulturaLnej. 
Każdy na•ród ma prawo do obrony 
i zacho.wa'llli.a swej spuścizny' kul­
tura'1nei niejed•nokrotmie zrujnowa­
nej przez „koloniali<=". konftlik­
ty zbrojne lu1b obcą okupację". 

10 bm. w Szczecińskiej S~oćznJ 

im. Adolfa Warskiego ostał zwo­
dowa111y nowy semikontenerowiec 
budowainy dla armatora za.::hod­
niego. Wodowaruie nowej iednostki 
o nośności 20 tys. ton miało tym 
razem nietyipowy charakter. Było 

to tzw. wodowaillie techlnologiczne 
- bez chrzt'u, udziału ma.tki cłil"Ze­
stnej. przedstawicieli przyszłego 
armatora - statek był już na ty­
le gotowy, że mógł zwol•nić po­
chyilinde dł·a hnmej jed<nostkL • W Sao Pa1J1lo rl)'l','POOZęły się m1-

~trzostwa fwiata j.unlorow w podno­
szeni.u clętaT6w. W kategorii .12 kg 
złMy medal zd()był Bułgar N. Sulej­
manow, który uty!.kał w dv."l!bo.jtt 
25-0 kog. 

z głębokiD1 żalem zawiadamia. 
iny, że dnia 8 sierpnia 1982 roku 
zmarł w wieku 15 lat nasz naj. 
ukocha.ńszv Maż, Ta.tuś, Dziadziuś 
i Pradziadek 

S. ł P. 

-FEUKS MICHALSKI 

POgrteb od będzie lię dnia 
11 sierpnia br. o godz. 15.30 t ka. 
l'llcy cmentana na Rado1onczu. 

ŻONA, DZIECI, WNUKI 
i PRAWNUKI ' 

W dniu 9 sierpnia 198Z r., prze. 
żywszy 83 lata, zmarła. nasza 
ukochana Matka 

S. ł P. 

STAN1l1SŁAWA 
ROGA 

Pogrz~b odbędzie się w ezwat. 
tek, 12 sierpnia. br. o 1odz. 15 
ńa. cmentarzu św. Anny na za. 
riewie - o czym powiadamiają 

CÓRKA I SYN 

przy Miejskiej Biblio~ęc~ Pu­
bliczmei im. L. Warynsk1ego w 
Łodzi. · ul. Gdańsk11 102 prri;yj­
muje kandydatów n•a studia. 
Waru<IJJkiem przyjęcia jest u­
kończenie szkoły średniej, wiek 
do 45 lat, praca w biblioteee. 

Podania do dnia 20 ,sierpnia 
1982 roku przyjmuje i i•nfo.r-

1 
macji udziela SekTetariat Stu­
dium przy Miejskiej Biblioteee 
'.P11bliczn~i im. L. Waryńsk·iego 

P<Jkói 27. tylko w środy i 
c~artki w godz. 11.00-15.00. 

I Rozwój .kultUlralny ~wią.za111y j('St 
I z niePO<liegłością narodów, hk też 

z woLnością ,człowieka. 
DoikumE!Jilt zaowiera apel o rouze­

rrenie współpracy międzynarodo­
wej, w zagwarantowainie ooszano­
wainia praw narodów oraz podsta. 
WOWY'Ch swobbd obywateH'. 

~------------1----------~ ..... ----..... .---. w l\niu 8 sierpnia 1982 roku, 
oduedł na uwste zacny I prawy 
Człowiek. na.llepszy Przyjaciel 

S. ł P. 
Ml·CHAŁ JA1NUSZ 

MA·RCZEWSKI 
MGR CHEMn 

Uroczystości pogrzebowe odbę. 
da się na cmentarzu św . .Anny 
- Zartew, Wyprnwad1enie zwłok 
• kanlicv w •lniu 11 sierpnia br. 
o codz. 17 o tvm smutn~·~ 
obr.adku zawlailamia w pełni 
h6lu i żalu 

ŻONA z RODZINĄ 

Serdeczne wyrazy wsp6lczucia 
I 

•kłada,la 

DR 

JAKUBOWI 
FA FUKOWI 
z powodu śmierci 

OJCA 

wsl'OŁPrtACOWNICY ze SZPI­
TALA Im, Z. RADU'!Q'SKIEGO 

Dnia ł sierpnia 1982 r. zmarła, 

przeżyw~zy lat n 

I 
S. ł P. 

H8N1RYKA 
ŻABN:IAK 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
12 sierpnia br. o godz, 1.li na. 
cmentarzu komunalnym przy ul. 
Szczecińskiej, o czym powiada­
miają: 

MĄŻ, CORKA z MĘŻEM 
i WNUCZKI 

Dnia 8 sierpnia 1982 roku zmarł 
naglę_ 

S. t P. 

JEJRZY DĄBROWICZ 
lat 55. 

Pogrzeb odhę<l.zle się du1a 
11 sierpnia. 1982 r. o godz. 15,30 
na r.mentan:u rzymskokatolickim 
pod wezwaniem św. Anny na 
Zarzewie. 

MATKA, ŻONA i CÓRKA 

z (tęlloki1n iall\m •awiada_miamy, te w dniu 1 sierpnia 1982 r„ 
po krótkleb leci ril)iklcb cierpieniach, opatrzonv św. sakram!n­
tami. zmarł 11161 na.lukochańszy Maż i najwierniejszy Przyjaciel, 
Brat. Szwa,,.ler i Wujek 

S. t P. 
JAN PRZYBYŁOWSKI 

intyl'llt!r illektryk, 'długoletni 11racowńik elektrowni 16dzklej, 

Wv11towadunil! drogich 11am z ·lok do grobu rodzlnnei:o nasta­
pi dnia 11 sierpnia br. o godz. 14 ~ kaplicy cmentarza rzym~ko­
katóllckle111 przy ul. Ogrodowej, 

l'ożostają pótratone w wielkim bói_'::,NA i NAJBLIŻSZA RODŻINA 

Dnia. 8 sierpnia 1982 roku zmarł 
w wieku lat 42 nau kochany 
Mąż i Ta.tuś 

LEKArtZ MED. 

JAN NrllEDBAŁ 

chirurg 

Pogrzeb odb,dde się dnia 
U sierpnia br. o godz. 15.30 na. 
cmentarzu przy ul. Szczeciflsk!l!j, 
o czym powiadamia pogrążona. 
w smutku 

:tONA z SYNKIEM 

Dnia 9 sierpnia. 1982 r. zasnęła 
w Bogu 

s. t 
M1~RIA1N1N·A 

p, 

LEWl1CKA 
żona. Longina, 

l11t 82. 

Pogrzeb odbędzie się dnia. 
12 !ierpnia 1982 r. o godz. 15.30 
na cmentarzu łw. Franciszka., ul. 
Rzgowska. 

RODZINA 

KOLEŻANCE 

JANIN111E $;KALSKl1EJ 
-serdeczne wvrazy 

' powodu śniierei 
współczucia. 

OJCA 

składa.ją 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z DZIAŁU IMPORTU ARTY. 
KUŁÓW TECHNICZNYCH 

Zl'RZ „ TJ".XTILIMPEX" 

SRODA, 11 StERPŃIA 

PROGRAM I 

9.óo LaJto z radiem. u.oo Komuni­
kat Imty\Jutu Ł!łcznoścl. 12.05 Z kra­
ju I ze śwja•ta. 12.40 Prognoza pogo­
dy d<la rybaków. 1'2.42 ChwHa muzy­
ki._ 1'2.45 Rolniczy kwadnns 1'3.00 
Komunlka·tY. 13.10 Tu radio kierow­
ców. 13.:10 Muzycz·ne wycilna<11\d. 13.30 
Twórcy poi.sklej pioserukl. 1'3.55 
Studio Reta•ks. 14.00 Wiad. 1.4.05 Pro­
pozycje do „Listy Przebojów". 14.50. 
W1ersze :Romana Sliwoni1<11. 15.00 
Wlad. 15.1'() studio Młpdyeh. 118.05 Mu­
zyka I aiktualnoścl. 16.4-0 Polscy 
artyści w światowym repertuarze 
17.00 Dzien<11iik i komunLkaty. 17.10 
Dzień w Po.!Jsce. 17.15 Koncert dnia 
- gwiazdy jazw polskiep;o. 18.00 
Wiad. 18.05 C'las refleko;,jl, 118.30 Be­
verly Sll!l.s I Allldire Ko5telanetz na 
płycie „Plalslr d '11n'lour". 1'9.00 Dzien­
nik wlec7orny. 19.30 Z nasoZej fo.no­
te<ki. 20.()(J Wlad. 20.05 Kalejdosd<op 
rln1a. 20.30 Koncert ży<:'Zeń. 20.58 Ko­
munikat Totalio:a.tora Spqrtowego 
21.00 Komun lk atv 21.05 Kronika spo<r­
towa. 21.15 Wl~lkle dzieła. wle•lcy 
wyk<:inawcy - A. Dvorak :112.00 Wlad. 
22.10 Teatr PR: „Dyplom.ac.le'' 
•\.uch 22.50 Splew.a s. za i:h 23.00 
Dziennik repórterów I wiad. spo.rto­
we. 23.40 Ja;zzowa dobranocka. 

PROGRAM n 

9 30 Wiad. 9.35 O twórczości dla 
rlzlecl - J Korcza,k, 9.55 Chwila, 
muzy·kd. to.oo Teatr Trzech Po•koleń: 
„Hrabia Mo-nte Christo" - słuch 
10.20 Chwila muzy•ltl !'(),25 Soliści, ka­
meraliśc!. 11.00 Hej. lato. lato! -
mag11zyn muzyczny dla . dzieci I mło­
<fodeży. 1•!.25 Chwila muzyki. 11.30 
Wlad. 11.35 Kemęntarz za.i:ranlczny . 
11.40 Skttypce l bębenek 11.S! Ko­
munikat Instytutu Łączności 12.05 ™ A do z polsklei piosenki - kom­
pozytor W. K()rda 12.:lO Posta•wy 
I wzo,ry 12.45 Konfrontacje h isto­
ryczne. 13.00 Wielcy wykonawcy ma­
łych form - Fr. Schube-rt. 1'3.M 

Jednostka przystosow.a1na do 
przewozu kontenerów jeet kole .)ną 

szóstą tego tyipu budowa<ną w 
Szczecińsk·iej Stoczni im. Warskie­
go dla zag.ra.niózmego kOll'ltrahenta. 
Niedawno przekazano .odbiorcy po­

dobną jednostkę - c~wartą z ko­
lei, w budowie jest piata - przy­
goto.wyw!llila jest ona do i:>rób na 
u.więzii. 

(PAP) 

• Brytytsk:a Tedeuc1a Letto.11tle­
ty«na opubllkowAła !kład drµtyny 
na mi19trizostwa Euro-py w Atenaeh 
(ll-11! wr'leśni.a br.), Znale2li się w 
niej obaj makomicl średnlodygtan. 

sowcy - Sebastian Co~ l Stave 
Ovett. C~ wystartuje je<lnak na 

0

800 m, a Ovetta zgłOS"ZOno wstę;mie 
w biegu na 15-00 m. 

--- ---- - = -- --- - --- - -·-=.. ~ 
I•nformacje o prog<ramle. 13.30 Wlad. 
13.35 Ze ws! i o wsi. 1'3.30 Więcej. 
lepiej, nowocześniej. 14.00 Album 
operowy - motywy baśn lo<we w ope­
rach nlemle·ckicih. 111.30 ,.Pod wul­
kanem" - fragm. pow. 14.50 W mu­
zyc1.nyrn dialogu. 15.30 Wlad. 15.40 
Ludzie i ich pasje. 16.00 Muzyczne 
ilntermezzo. 16.20 Publicystyka nau­
kowa. 16.45 Jakie będą R<ieczypospo­
lite. 17.00 „Tylko dwie godziny". 
UJ.OO KomOO<Zytor tygodnia B. 
Brifitoo. 19.35 świat baśn~ - pro­
g<ram na dobranoc dla dzieci. 20.00 
Najpieknie.1s.za jest muzyka poJska -
sły•nne wodewile, 20,4S Język angiel. 
ski dla zaawano;owanych. 21.00 Recl.­
tal wieczoru - K. Gott. 21.30 Echa 
dnia. 21.4p Wieczór lite<raeko-muzycz­
ny. 23.SO Wiad. 

PllOGrtAM IR 

9.03 Zaczy<11aany we dwoje. 10.00 
wa.kacje z przebojem. 11.00 Wakacje 
ze S'Wingiem. 11.40 Prosto z kraju. 
12.00 W tonacji 'Ilrójkl. 1'3.00 Oswaldo 
Soriano: „Najdłuższe pożegnan ie" -
odc. pow. 13.10 Powtór•ka z rozryw­
ki. 14.00 Lato w fUha'!'monil. 15.00 
Serwis Trójki. 15.03 Om6wienie p~o­
J(railnltl popołudniowego I wieczorne. 
go. 15.05 Big beat - czyli rock \')O 
P<>ls'ku - „Dżamble". 16.00 Zaprasza. 
my do Trójki. 19.00 „Dobiry wieczór 
la to - i;lo<bry wieczór mlłośe" -
odc. I pow Endre Fe,1es. 19.30 Mała 
letnia suita. 19.50 J. ~ Hen; „Jo·koha­
ma" - odc pow 20.00 Kataloii na­
iirań Black Sabba.th. 20.40 Llterackle 
upodobania M Baranowsk!e.1. 21.00 
Folk - muzvka włóczę~ów I ooetów 
21.30 S I. Witk lewkz; „622 upadkl 
Bunga" - odc. IO 21.45 Oodzlns 
jazzu. 22 .4:5 „24 god'Zlny w 10 minut" 
I wiad sportowe. 23.00 Zapraszamy 
do Tró.J·!<l z:l.55 Północ poetów 
wietsże Yves BOnnefoy'a. 

PROGRAM IV' 

9.00 Wiad. 9.05 Quod libet czyli, 
e<:i kto lubi. 10.00 Chwila 111uzyki. 
10.05 Opera przez wieki - W A 
MozaTt: , Cza10d-ziejski flet". 1-0.30 
Z muzycznych na.grań bra.tnich ra-

dlofonli. ltl.00 Książki, które czyta. 
my. 11.30 . Muzyka. rótn·ycb 11arodów. 
12.00 Wiat!. 1'2.05 Wakacje z muzyk~ 
- St. Moniuszko. 13.00 Kwadrans li­
teracki. 13.15 Re•laks w st-ereo - p;o. 
senki ńa pogodę l nlepo.go.:lę. 14.all 
Estrada kameraUstów. Hl.OO Wiad. 
15.05 „Ta•k b iały, jak czerwona. jest 
krew" - fra~m. pow. ?· Do·braczyn­
skle·go. 15.30 PopoŁudn,e mek>man-a. 
17.00 Wiad. 17.05 Muzyczny tema.t 
dnia (Ł). 17.10 Aktualnogci dnia (ŁJ. 
17.30 Test kontrolny (Ł). 17.31 !!lte­
rPOfoniczny five o'clock w opr. M. 
Hoffmann (Ł), 18.1'0 „Takty I fa..kty" 
- mar. w opr. K. l'amulewlu <Łl. 
18.30 „Kalendarz po.tskj - sierpień". 
19.00 Dziennjk, 19.05 . Płyta dnia -
„Wo·rkl Radio" Leo Sayera. 19.30 
Wieczór w fhl!ha•rmonii - Fe~tiwal 
Drezdeńskj 19M. 2.1.00 Kl1ub Stereo. 
22.30 Fakty dnia. :r.!.40 Nocne d.iver­
timen.to. 23.30 Glosy, ins·trumen ty, 
nastroje, 

TELEWIZJA 

P!lOGltAM I 

8.50 żniwa 92. 9.oo Teleferie naj­
mło&zych „ Towarzystwo tn;epaiko.-. 
we" oraz .. Miś Kulee~ka" (6). 1e.45 
Losowanie Expres~ Lótka 'I Małego 
Lotka . 17.00 Dziennik. 17.30 „Jano­
sik" Hl.1'5 Od mefodil do Melodii. 
18.30 Wieczorynka. 19.00 „Smlerć za­
i?lądała Im w oczy" - wojsko.wy 

,program historyczny. 19.30 Dz'ennik. 
20.l'i Rolnicze rO<Z:ihowy. 20.2.5 Film 
Tv na świecie „Pustka". :?.UJ „Li­
cza się fakty" 22.20 Dziennik. 22.40 
Melodia na dobranoc. 

PROGRAM Il 

• 18.00 T:ElLEWIZJA GDA1'1SK NA 
ANTENIE .DWÓJKI". 19.00 Wlad. 
(Łódt lok.). 19.30 Dziennir.t . 20.GO TE­
LEWIZJA KA;r'OWICE NA ANTENIE 
„DWóJKI". 20.lll Kua chorych 
prouam rozryw::owy. 20 .~ „Jaoc 
pozbyć si~ Zochy". it.30 Kultura !'O 
wakacjach. 21.43 Jednodnlo,.,vy kun 
myślenla. 22.0o „Saga rodu Rius". 
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-
W CZASIE UP Al.ÓW OL­

BRZYMIM POWODZENIEM 
CIESZĄ SIĘ NAPOJE CHŁO­
DZĄCE, DŁUGIE K OLEJKI 
~PRAGNIONYCH USTAWIA­
JĄ SIĘ WIĘC DO SATU­
RATORÓW, KTORYCH CO 
PRAWDA NIE BRAKUJE W 
CENTRUM MIASTA·, NATO­

'MIAST NIE MA ICH PRA ­
WIE ~WCALE W PERYFE­
RYJNYCH OSIEDLACH WO­
DA SODOWA Z SATlTRA ­
l'ORA KOSZTU.TE 2 ZŁ, '7.AS 
Z SOKIEM 4 ZŁ. (j.kr ,) 

Foto: A. Wach 

W tych dniach · . wiceprezydent 
Łodzi - Zbigniew Polit i główny 
specjalist a łódzkiego· kuratoriu m 
d/s wakacy jnego wypoczynku dzie 
ci i młodzieży - Stanisław Cie. 
sielka wizytowal i kilka łódzkich 
ośrodków wakacyjnych. zlokalizo­
wanych poza t er enem naszego wo­
jewództw a . 

W Jarosławcu , na obozie zd ro­
wot nym _ dla dzieci ze schorzeniam i 
gastrologiczn ym i diabetycznym i 
zorganizowa nym przez Komende 
Chorąl!wi Łódzk i ej ZHP, przęby . 
wa 200 osób Trzy kolejne ośrodki 
zna jdują s ię na t ereni1! woiewódz. 
twa gorzowskiego. W G rotowie w 
Puszczy Noteck iej zor ganizo wano 
obóz wypoczynkowy ZHP - P ro­
m ienistych z Bałut. na 140 osób 
Na koloniach łódzkich Zak ładów 
Przemysłu Wełnianego im Wiosnv 
Ludów w mie jscowości Łasko wy. 
poczywa 80 dzie>ei. Natomiast na 
kolon iach WZMot. nr 3 z Głowna 
w Wiejcach. spędza wakacie 70 
dzieci. 

A oto spostrzeżenia z lust r acii: · 
A We wszystk ich ośrodkach iest 

dobre wyżywienie . co w tym roku 
Jest regułą , i eś~ i Idzie o kolonie. 
Podczas w izytac ji nie zanotow a no 
żadnych uchybień oorzac'!kowYch 
czy organizacyjnych. Zwłaszcza 
wzorową ori:(an!zac ja. wyr6żmiają 
się obozy h arcerskie. zgod'llie z 
tradycją. We wszvstkich ośrodkach 
opiekę nad dziećmi i młodzieżą 

Komunikacyjne 
kłopoty 
Wczora~ nastąpiła wreszcl 

· dąwno oczekiwana zmiana !łOg 
dy. Zrobiło się chłodniej , a ro 
grzane ultc" Łodzi zrosił naw 
przelotny des7cz. Pny takt 
aurze znacznie •atwiej toczv 9i 
codzienne ży cie miasta , spade 
ciśnienia musiał ledn ak ź\e wpl .· 
nać na samonorzucle ni ekt6ryc 
prącowników , MPK. 

Jak nas poinformowano w d. 
S1'ozvcj i in żvni er a wo.lew6d7tw 
wczoraj nie wviechałn na c 
dzienne trasv 10 tramw:. i6w I 
autobusów. W WiP.ksznśrl on 
padków pn,•czvna bvlv kło1>0 
techniczne. Zanotowano ierlna 
r"wnie7 brak ki ero w"6w i mntn 
n iczvch dl a noia7rlłiw MPK Se 
znn urlonowv <\aje sie więr w 
znaki równi e·/. nnerl siebior•two 
komut1 '.ł lrnrm. 7~n otow anf"ł t 
wiele onót nio nv rb wv l•71'ł6w tl 
trasv. O 40-50 minut noóżn ij 
swole wv .iazrlv 1~ tramwaihw I 1 
anto)ius6w. Jak ! ie nk•7ało wr7 
ra.isr.e!!'o ranka zasn•ło 9 moto 
niczvrh ł 2 kie rowców. 

Nie bvło wczoraj na ter eni 
Ło.dzi żadnycq wlększvch 
w ruchu. Pr7ed połucl nl •w 

la 
sprawuje dobra kadra pedagogicz­
na i instruktorska Programy po­
bytu są bardzo uNzmaicone. ale 
Przede wszystkim dzieciarnia spę­
dza czas na wolnym oowietrzu 
uczestnicząc w różnych zajęciach 
rekreacyjnych. bo pogoda dodisuje . 
Wszędzie są kąpieliska. baseny czy 
naturalne zb iorniki wodne. gdzie 
można pływać do woli ood opieką 
instruktora i ratownika. Poza WY­
Poczynkiem w iele zajęć ma cha­
rakter wychowawczy. Na przykład 
bardzo uroczyście koloniści i har­
cerze obchodzili Święto Odrodze­
nia, a następnie rocznicę powsta. 
n ia warszaws kiego. Wszyscy chęt­
nie też biorą udzi ał w różnego ro­
dza .iu or r- ach społeczno-użytecz-

Jedyna okazja 
Zatetefonowal· do „ Reflektorka" 

jeden z Czytelników, który po 
przeazytan!u naszej Informacji 
> przeceni onych automatn.ch za!o­
szenlotouch z 4 do 2 tys z!. 
chclal na1>11ć taką automatyczna 
.. sekretarke" Nlestet11. w tadnym 
? Mdzktch sklepów sprzętu ra­
r!lowo-tetewlztJ1neoo .tuch urzą­
dzeń 1ut nie znalazl BtJltJ nato­
miast te automaty w sklepie 
branżowym „Unl try" r>rz11 ut 
Plot~lunv~ktej , ale. .tut w cenie 
4 tys zl . Jak to wtęc jest z tą 
obniżką cen - p11ta Czytelnik 
z Informacji , jakte uzuskat!śmy 
z !ódzkleqo „Domnru" wtJnlka . 
że snrzedano 1u.t wszustkle r>rze­
cenlone do 2 tys zl automaty 
zq!oszentowe. Nowych z „unttrtJ" 
1eszcze nie otrzymano . l . nie 
w!adomo , czy bedą one sprzeda­
wane PO 2 tys zl, czy też w c·e­
nle obowiązującej - 4 tys. zl 

owy 

• • .zie WI ce 
(INFORMACJA WŁASNA) 

Organizm zwierzęcy jest w sta­
n ie wykorzystać i przetworzyć na 
bi ałko · zwierzęce w postaci mięsa 

wej produkcj~ . liZY'l1Y· w oparciu 
o własne rozw iązania technologi­
czne, bez zakupu licencji. 

ty lko około 70 broc. białka roślin- Nad rozwiązaniem tego protJie­
nego zawartego w, paszy. Na wię- mu od lat pracują polscy naukow­
kszy stopień wykorzystania paszy cy. Głównym koordynatorem prar 
nie oozwalają niedobory niektó- badawczych jest Instytut Przemy. 
rych aminokwasów w białku roś- słu Farmaceutycznego w Warsza­
linny m . wie, a prowadzą le m . in.: Zakład 

Takim aminokwasem w zbożach Doświadczalny Przemysłu Farma­
paszowych jest lizy.na Jej niedo- ceutycz.nego przy kutnowskiej 
bór iest taki, że około 30 or.oc. za- ,Polfie" .oraz 4 instytuty Wydzia­
wartego w zbożach paszówych łu Chemii Spo-żywczei Politechni­
b i ałka rośli.nnego n ie może bYĆ. ki Łódz.kiej: Podstaw Chemii ŻY­
przetworzone na mięso . właśnie z wnosci, Biochemid Technicznej, 
braku dostatec:zmej ilości lizyny. Chemii Technologii Żywności oraz 
Uzupełnienie owego niedoboru. Technologii Fermentacji i Mikro. 

wzbogacenie paszy zbożowej · prz.ez biologii. Koordynatorem nauko. 
dodanie odp0wiedniej ilości lizyny wym prac badawczych prowad~o­
(1-3 kg na tonę oaszy) pozwala nych przez łódzkich chemików Jest 
na znacznie lepsze iei wykorzy- wicedyrektor IB,.T PŁ - doc. dr 
stanie i oszczędniejsze jej zużycie. hab. inż. Pi-0tr Moszczyński. 
Dla uzyskania takiej samej ilości 
mięsa wystarczy o 20-25 nroc. 
mniej oaszy . Przy takim ~amym 
zaś zużyciu paszy można uzyskać 
odpowiednio więcej mięsa. 

L izyna jest produkowana w 
USA, Japonii i ZSRR. metodą bio­
syntezy. to znaczy orzy wyk.orzy­
staniu odpowiednich mikroorganiz­
mów (!lp. bakterii). Prowadzone 
są również bada·nia nad wytwa-
rzan iem: lizyny metodą syntezy 
chemiczne.i. · 

Krajowe potrzeby, jeśli idzie o 
lizynę . wynoszą ~około 8-:-10 tys. 
ton rocznie. Z uwagi na niedosta­
t ek dewiz importujemy jedynie 
3-4 tys. ton rocznie. W tych wa­
runkach niezwykle pilny i palący 
iest oroblem uruchomie'!lia krajo-

'' • e o 
·nych na rzecz lokalnego środoy;is­
ka. np. opiekują się osobami star­
szymi i samotnymi, oomagają nie­
którym rolnikom w pracach gospo­
darskich, pracują też przy piel'ęg­
nacii leśnych szkółek Itp. Inną for­
mą środowiskowej działalności ko­
lonistów jest wspóLne organizowa­
nie z miejscową młodzieża meczów 
i zawodów sportowych. ognisk, 
dyskotek, zabaw. To wszystko' w 
sumie sprawia że wakacje są bar­
dzo urozmaicone, pełne wrażeń. 
ciekawych przeżyć. Dzieciaki 
chwalą sobie taki aktvwny wy­
poczynek. a za naszym pośrednic­
twem oozdrawiają rodziców i naj.. 
bliższych Słowem - na waka-
cjach fajno jest! (n) 

~ ··-~ 

Właśnie łódzcy naukowcy opra­
cowali ostatnio wyjątkowo łatwa. 
tanią i wydajną metodę produk-

PABIANICE 

Przed s~pitalem 
niebezpiecznie 

Bardzo niebezpieczną dla r 
chu kołowego staje się 
Pabianicach ulica Karolewsk 
na odci•nku od ul. Leczniczej 
do ·ulicy Wiejskiej. Przy te 
stosl.llllkowo wąskiej ulicy znaj 
duje się s'zpi-tal, do którego 

. bardzo często na sygnale, "ędz 
karetki oogotowi·a (przy szpi 
talu jest także stacja pogoto 
wia ratunkowego). Poruszani 
się karetek jest jednak na ty 
odcinku poważnie utrudnion 
- ponieważ dużo tu parkują 
cych samochodów. 

Jeśli się doda, że ulicą t 
jeżdżą również autobusy . MP 
to można sobie !-a.two wyobra 
zić, na jaką ekwilibrystykę na 
rażeni są kierowcy oogotowi 

Trzeba zatem iak najszyb 
eiej ustawić tu znak ' .zakaz 
zatrzymywania się . i oostoj 
pojazdów mechainicznych, oczy 
wiście POZa karcikami pogoto 
wia ratunkowego i autobusa 
MPK. (NOW. 

Hałas nad osiedlem Tak więc, byla to chyba jedyna 
okazja nabycia automatyczne; 
„ sekretarki" o :I tys. Zł taniej. „Zwracam się do Waa w Imieniu 

(j kr.) mieszkańców Karotewa I Retklnt. 
Jak się dod~H•onić? Jal;c Wszyscy , W trakcie Obecnych „ n upalów tyjemy przy otwartych ok-

Jedna z naszych Czytetnlczek nach, ate nam - oprócz śwletego 
przez ca!y drleń prób.owa!a do- pawletrza - wpada przez nie dO 
dzwonić ste do r>unktu spóldz!et- mieszkań oszalamlającu huk przieta­
n l „Instalator'', w którym do tej tują~ych nad nasz11ml osled!tlml sa­
pory zg!aszata telefonicznie za- mototów Zdajemy sobie sprawę. te 
mówienia na dostarczen!e do do- na taty ~lczebne pora teraz wy­
m u ·butli qazowe; . Ntestetu, l>yl jqtkowo dobra. tytko mamy wątptl­
to trud daremnu - . albo nikt woścl, czy najlepszym terenem, nad 
nte odl>terai tP'•tonu. albo tet. którym p0wtnny •111 one odb11Wać, 
łntewai ntaszek Łatwleł buto fut sq gęsto zatudntone osiedla Sqdzl­
ootączyć się z zastepcą durektora ' mtJ, te kierownictwo totnlska na r..u-
Wołewń<!.zkleqo Zarządu Gospó· !>linku uwzgtędnl nasze racje, jak 
dark! Komunalnej w Łodzi. lctó- czynito to zresztą 1u.t nieraz''. w. 
'11 uprz;ełm!e polnformowal naszą · 
CzvtPlnl.czke, że w chw!lł obec- Spory kompetency1"ne? 
nej nie ma ktopotu z dostnwq 
buttt ·z qazem pronan-butan do „Od dlutszego C'Ząsu kierowcy sta­
ku.chenek domowuch·. ate równlet rają się omijać skrzytowanle • uitc 
'lle wiedztal, jak dodzwonić się Narutowicza I Stcmklewleza a to d!a­
do „lnstalatora", aby zamówienie tego. te w tym miejscu n11ny znaj. 
?realizować. tj kr.) dują się ponltej t>Ortomu fezdnl I 

Poczta •• Reflektorka" samochód, który nie jedrle szczegót­
nle wolno. Blada od razu na reso­
rach Przypuszczam. że powodem tej St>óldzletnla Mieszkaniowa .• Teo. 

fitów" lnformu:le. te garat bta­
srany na ut. Rojne1 , 5Z został ro­
zebrany I przenteslonv w lnne 
miejsce r>rzez brygade ZBR RSM 
„r..okator". siut11 on do tumcza­
•oweqo przechowtJwanta wymte­
ntanuch w !>tokach katorufer6w 
tattwntJCh . (j, kr.) 

pu!apkl, powodującej n!Szczenle 
sprzętu samochodowego . lą kompe­
tencyjne spory między MPK a dro­
gowcami Czas chuba by rozstrzyg­
na! fe ktoś rozsądny l spowodował 
aby pulapka na samochody przy uti­
cy Narutowicza przestala wreszcie 
Istnieć". J. M. 

-= ==· "" 
czy ódzki vobonk r 

Nie tak dawno, późnym w ieczorem w okolicach 
nowego sk lepu jubilerskiego przy al. Kościuszki 
80 pojaw ił się tajemniczy mEiżczyzna w średnim 
wiek u . Dźwigał ze sobą torbę z n-arzędz.iami prze­
znaczonymi do prac budowlanych. Przedostał się 
on na ter en Łódzkiego Przedsiębiorstwa Projektów 
Budowlanych i nie zauważony prz'ez portierkę 
zni kną ł w ied•n"ym z garaży . Wkrótce dobiegło z 
tego pomieszczenia charakterystyczne kucie w 
śc ia nę . jakie "azwycz.aj towarzyszy pracy murarzy. 

Dopiero ten · hałas obudził czujno-<ć pani w oor­
tierni : noc ciemna. n ikogo n ie ma na terenie za­
kła du , a tu ktoś wali w ścianę? Portie.rka wcześ­
oiej nie zauważyła nikoJ?o wchodzącego, a patem 
bała s i ę zidentyfikować tajemniczel!O przvbysza. 
Na wszelki wypadek więc wezwała milicję. 

z przepisami prawa. Był już k.arany za kradzie~e 
i włamania. W 1977 roku wyszedł z zakładu kar­
nego i wkrótce potem popełnił przestępstwo. Od 
pewnego cz.asu prowadzono w jego sprawie p0stę­
powanie, ale prokurator na podstawie orzeczeń 
biegłych. skierował Henryka W. na badania psy­
chiatrycz.ne. Włamywacza umieszczono w Szpitalu 
im. Babińskiego, skąd niedawno udało mu się 
zbiec. 

Henryk W. jest jak widać człowiekiem czy.nu. 

F u nkc jonariusze MO wkroczyli w chwilę póź­
niej do garażu, skąd dob ·egal łomot i„. oczom ich 
ukazał sie pa n w skąpych · dessous z łomem w 
jednej. a ogromnym młotem w drul!iei ręce. Stał 
on obok soorvch rozmiarów dziurv w ścianie. W 
wykutym otworze wirloczne było biurko i frag-

d>.ono tvlko t rzv .,korkP' 'J>nw 
dowane awariam i Wn76w tram 
Waiowvrh~ Na c;ku tek nc:7W°O rł 7 trn 
go nanto,,.rafu tramw aJn Unii „2 
przez 10 min ut t rZPba bvłn z 
trzvmd. ruch trlłmWalów w ~el 
nie al. Kości n s1.ki I ul . Zielone 
Aż 2~ minut tr wała nr1e rw a sno 
wodowana US7k('\d rft'niPm ~lin~ 

. m ent gabinetu k ierownika sklepu jubilerskiego. 

Postanow ił wykorzystać tę „lewą przepustkę" na 
kolejny „skok". Przyłapany znów na gorącym u­

·czynku włamywacz katego.rycznie wyparł się za­
rzucanego mu czynu. Stwierdził. że: .,Sprawcy te­
go włamania ~bili go w oobliskim parku i ob­
darli z odzi eży. On wyrwał się z rąk napastników 
schwycił n iektóre części E(a.rderoby i rzucił się do 
ucieczki. Długo kluczył oo ulicach. aż wreszcie 
trafił do tego właśnie garażu gdzie ujrzał dziurę 
w śc\ain ie. W tym wyłomie zamierzał ukryć sie 
orzed ścigającymi. Przed tym chciał jes.zcze obej. 
rzeć narzędzia murarskie. do których czuje senty­
·ment" . 

C?'.:a tramwa.1u lin ii . 25" Po.na 
10 minut St~ łv W('10T ai t rn mw 
je na ul. Pr omlfiski Pt!O. !fd7i 
l~S7~~otf-r~ny został §lizg a c1 w o7 
!inu „9 . fsk) 

Wszys tko1 wska zywało na to , i ż ukończone właś­
nie budowlane orzeds ięwzieci e p0parte było do­
kładnvmi wv!icz·eniami. 
Postać autora tego klasycznego gatunku włama­

nia ok azała sie r'łobrze znana śródm ie isk im m ili ­
c jant om. Henryk W. liczy sobie ' 46 lat. Jest 
mistrźem budowlan vm . -ale swoją wiedzę fachową 
wvkorzvstvwał zazwyczai do celów sprzecznvch 

Henryk W. orzebywa obecnie w areszcie śled­
czym. Ma bowiem do „odsiedzenia" zaległa karę 
za nie opłaconą grzywnę. A dla uzyska.nia całko­
w ite.i pewności o jei:(o winie. przeotowadzono e~s­
peryment z psem m ilicvjnvm. którv be'Zbłędnie 
utożsamił zapach rękawiczek z charakterystyczna 
won ią włamywacza. Psy ma.ią „nosa" w tych 
sprawach. (sk) 

/ 

I 
cji lizyny· z„. kwasu octowego! Dla 
uzyskania 1 kg lizyny wystarcza 
około 3,5 kg kwasu octowego, bar­
dzo ' taniego I produkowa•nego w 
w,jelk ich ilościach. Nowa metoda. 
oprócz wszystkich zalet. posiada 
jeszcze jedną niezmiernie istotną. 
nie po-woduje mianowicie żadnych 
zanieczys.zczeń środowiska szkodli­
wymi substancjami chemicz.nymi. 

Prace nad nową metodą są moc­
no zaawansowane. Pozostało jesz­
cze tylko opracowanie technologii 
przemysłowej wytwarzania lizyny 
i przeprowadzenie niezbędnych 
sprawdzianów techniczmych. Wszy. 
stko wskazuje na to, że już wkrót 
ce będzie można podjąć w kraJU 
produkcję lizyny na wielką skalę 
a to oznacza, . że przy takk;1 sa. 
mych nawet jak obecnie zasoha~h 
oaszowych, będzie można or.><lu. · 
kować z.nacznie więcej biał ;:a 
zwierzęcego, czyli po prostu -
więcej mięsa. 

Kiermasz 
żeglarska· 
marynistyczny 
A:kademlckl Klub Zeglarski 

w Łodzi od dnia 14 sierpnia br. 
uruchamia stały kiermasz żeglar. 
sko-marvnlstycznv „Dalba" w · lo· 
kalu sklepowym przv ul Głowac. 
kiego 5 w Ł0<i7.i, ędzle m. In. 
będzie można kupili: odzież / 
· sprzęt. sportowy, żeglarski. obu. 
wie sportowe I piał.owe pamiątki 
' starocie marynlst„C?.ne. 

Na dzień otwarcia organlzato. 
rzy nrzvgotnwall do sprzedaży 
spora ilość· koszulek bawełnia. 
nych z atrakcv.lny1 · nadrukiem 
Państwowej Agencji Reklamowej 
w Łod:i;i , obuwie snortowe I pla­
żowe ~ dużym wyborze. swetry 
i bluzki wełniane, lorlzle pneuma. 
tycznP.. akt'esorla turvstyczne, 
wiele staroci 1 oamiatek z pol­
skich statków I okretów. A.ma. 
torzv windsurfine:u będą mogli 
kupić wysokiej . Jakości deski 
•1i7.e;owe „sea Eagle". 

Godzin:v · pracy kiermaszu: 
ZBIGNIEW S. NOWAK w dni powszednie 11-18, nato-

miast w sobo~y 12-15. (n) 
• • '.!a'WJl!t'A(CI rtW P • ~ ~P a•Ot~ 

WAZNE TELEFONY 

lnformacJa PKO 
lnformacja o usługach 
lnformacja turyst"czna 
rntormacJa PKS: 

Dworzer Centraln1 
Dworzec Póło• .-ny 

tnformal'ja telefonlozna 
Informacja Słutby Zdrowia 
Komenda Wo1ewńd7.ka MO 

'131-8! 
398 10 
472-01 

265-98 
147-!0 
93 

615-19 

677-22 !112-22 
Pogotowie ciepłownicze 253-U 
Pogotowie droe:owe: 

„Polmozbvt" 
Po~ntnwłe enere:l!tyc7.ne: 

409-32 

, ReJon Ł6dź P6łnoe 334-31. 609 3! 
334 !8 

15 37 10 
16-3ł 42 

Re.Inn ł.ódł Południe 
Rejon Pabianice 
Rejon Ze:lerz 
ReJon t14wietlenla ulic 

Pogotowie 11:azowe 
POJ!'Otowie MO 
Pne:otowie Ratunkowe 
Pomoc droe:owa PZMot. 

881 15 
395-35 
91 
99 

52-81-10 108-27 
Strat Potarna 9ł 661 U 
Tł!lLl!lP'ON ZAUPANJA 337 3f 

czynny w codz 15-1 ruo w 
dnt wolne od pracv cała dobę 
Dla kobfet ~ clat:I pToblemOM1a 
I sprawy rodzinne 740-33 
w dni pows7.ednle. 

TEATRY 
nleczvnne 

MUZl!:A 
HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNE~O <Gdańska 13) 
godz 11-1'7 

ODDZtAł. RADOGOSZCZ (Zgier­
ska 147) - e;odz 9-16 

BIOt.OGU EW0t.UCYJNE.1 UŁ 
(park Sienkiewicza) - gooz. 
10-18 

Wł.ÓKTENNJCTWA (P\ott'knw-
ska 282) - r.<idrz 9-,-1'7 

l\RCHEOLOGICZNE [ ETNOGRA­
FTCZNE (pl Wolności 14) -
godz 111-17 

ff1STORrt MIASTA f.ODZI COgro. 
dowa 151 - e;odz 9-16 

<;?:TUKI rwieck<>wi:l<lego 36) -
godz 10-17 

~nA!'ITA 7.CHER'ZA f'7.o;lerz. Oa­
brows'kl~g(l 21) - godrz, u~1s 

WYSTAWY 
GALERIA BAł.UCKA rstary 'Ry. 

ne>k 2) g<>dz 11 -18 Malarstwo 
Krv•tvnv SzC''ZVPkowi;kleJ 

GALERIA SZTUKl (Wólczań-
ska ~1 /33) - g<ldz 11 -18 - Ma-
1~ rctw..-i n,.,lclc' ip 'l'TX w1takn 

SALON SZTUKI WSPOŁCZESNE,J 
(Pl<itrkoWSkoa 86) - godz. 11-18 
Malarstwo A. Gruna 

• • • 
LUNAPARK rKon~ant:vno·W· 

ska 3/51 - eJ:vnnv codziennie 
w l!odz. od 13 do 20 dla l!rup 
z<>rl!an~owanycb od l!odz 10 , 
W soboty. niedziele I §w!ęta 
w e;odz. od 10 d<1 io. w po. 
nleclzl•łkl - nteczvnny 

OGRÓD BOTANICZNY - czvn-
nv codziennie od i;t<idz. 9 do 
zmri>ku 

ZOO ~ c<ld:zlennle od e;odz 9 
do !O (kasa do ~dz 19) 

PALMIARNIA e<ldzlennle 
(oprócz oonledzla"tków) od e;odz. 
„ do 18 

KAPTELISKO „FALA" - czynne 
od l!odz l(J do 19 (kasa d<i 
g<>d-z; 1~) 

KINA. 

cz. t t n ool od lat 112 godz 
10. 16. 19 

1'ATRY LETNIE - ,Sprawa Kra. 
me.r6w'' USA od lat 15 godz 
21 ew razi" nlepogndy seam 
odbedzle "1ę w kLnfe Tatry''l 

STUDIO - ,.Wzgórza Zelengory" 
jug od lat 18 itoch:. 17.15, 19.15 

STYLOWY - .. Wścfekłv" poi od 
lat l'll godz 15 15. ,Corleone" 
wl. od lat 18 ~odz. 17.15. 19.30 

DKM - Iluzjon - FUmy płasz. 
cza I szpady - godz. 16. 18. 20 

OKA - .. Cór-ka króla wszech. 
mórz" ezes godz 13 15. .. Smler~ 
·z k<>m"PUtera" fr. o.d lat 15 godz. 
15. 17 19 

GDYNIA - Kino non st<J<p od 
gocl% 10 do 22 - „Dziedzictwo'' 
an.g od lat 18 • 
~ŁODA GWARDIA - „Baśń, o 

Jasnym Sok<>le" radz. b.o godz 
12.30. 14 30. ..Spluwy 1 pestki " 
czes od lat 18 i;todz. 10. 17. 19.30 

MUZA - nieczynne 
1 MAJA. - „Dz~ecl wśród pira­

tów" jap. b .o godz. Hl, 17, 
„Pan.ny z Witka" poi od lat 15 
!(OdZ 19 

POK0.1 - „Pliracl XX wieku" 
radz. od lat 12 godz. 15.30. 
17 30. 19.30. 

ROMA - „Charlie Brown I tego 
kompania" USA bo godz. 10. 
rz 15, 15, .Mnle1sze niebo'' poi 
od lat 15 godz 17. , 19 

STOKI - „Superpotwó.r'' 
b.o godz. 16. 19 . 

jap. 

'WIT - „zemsta r6towej pan. 
•tery'' ang. od lat 12 godz. 15. 
17 19 

TATRY - .. Krab l .Joanna" pol 
od lat 15 god:z. 18.30. 18 30 

ir."'i;:nnF.TYK nieczvnne 
HALKA - „KombLnatoir" NRD 

od lat u; godz 17. 19 
PIONIER - nieczynne 
POL&SlE - .Zwierciadło WleL. 

kteJto Magusa" NRD b.o. godz. 
17, „S·mlerć z komputera" f r . 
otl la.t 15 godz. t9 

REK.ORD - nieczynne 
SOJUSZ - nieczynne 

APTEKI 
Ml.cldewiczą 20, l;<il.clamlana 15. 

Pioti'kowska 67. Dąbrowskiego 89. 
Lutomierska 146. Bratysławska 2a 

. . .. 
Pabianice Armu 

woneJ 7. Konstantvnów 
dowa 10. Ozorków - pl 
CzerwoneJ 11.' Głowno 
wtcka 38. Aleksand.-ów 
ciuszki 10. 

DYŻURY SZPITALI 

Czer­
- Sa- , 

Armii 
- Ło­

Koś.. 

Chtru1gia ogólna . Bałuty 
Szpit"l im W Blegansluego 
codziennie dla Przychodni Rejono 
wycb ni nr: ł 6, 8 9 10; Szpital 
KUntczny Im N. Barllcklego -
codziennie dla Przychodnt Rejo· 
nowej nr 1 Szpital tm M. Skło­
dowskiej-Cui le codz1<•nnte dla 
Przychodni Rejonor..vych nr nr 1. 
2, 3 5 w Zgierzu u! Par .:ę~:..ew · 
ska 35. Szpital Im J Marchlew­
skiego - codziennie Zgierz ul 
Dubois 17 óraz miasto I gmi­
na Zgierz miasto l gmina Uzor­
ków. miasto I gmina Aleksan­
drów gmina Parzęczew Górna 
- Szpital Im Brudzlńskleg1 (Kos 
Gdvńsk.fcb 61J: Poleste - Szpital 

. lm. Kopernika (Pabianicka 62); >. 
śródmieście - Szpltal tm Semen. 
berga CPlentny 30>; Widzew 
Szpital Im. Sonenberga (Pit!,nlny 
30). 

• • • 
Chirurgia urazowa - Szpital Lm. 

KopernLka (Pabt'>nlcka 62) 
Neu.rochLru.rgLa - Szptotal tm. 

Barllc.kiego (Kot>Clństt teg<i 22) 
Laryngologia - Szultal lrń 

Biernackiego (Pablan!ce) 
Okulilstyks - Szpital Im. Barlic­

kłe~o (Kopct(lsklego Zlll 
Chiirtirgia I larvngoloąl a dzle. 

cleca - !nstvtut PediatrU AM >. 
csi>orna 36/50) 
Chirurgi~ "Zdl:ękowo-twarzowa 

- Szpital lin Skłodowskiei-Curie 
(Zgierz. Parzęczewska ·35) 

ToksykolMla - !nstvtut Medy. 
cyn v Pracv (Teresy 8) 

Wenerologla Przychodnia 
Dermato!ogic~na CZakątna 44) 

BAŁTYK .. Wej§cle sm.oka" AMBUI ATORIUM 
Honi;tk<ln~-US.A Od lat 18 godz. DORJ\„NF..ł POMOCY ,,. 
9 tl.15. 1'3.30 . . t5.45. 11!. 20 .15 ul. Slenll.lewtcza 137, . 

rw A NOWO - Szczeki !I'" UŚA te·I 637 oo wewn. SI 
od lat 15 gOdz 15 1730 20 - Gabinet \hfru1gtc2ny czynny 

POLONIA .. Anna t wampir"- całą dobę 
' po! od lat 18 godz 15 30 17 30, - Gablne1 lt1te1n\styczny czynny 

19 30 w gorl2 15-'1 w dni wolne od 
PRZEDWIOSNJE - „Czas AP<l- pracy - eała dobe . 

kaltpsy" USA od lat 18 l(<idz ul <\rmil C7erwonej 15, ~ 
10 13 18 19 tel 457 50 do 54 wewn. 70 ~ 

WŁ0KNtAR2 - „Wej§cle smoka" - Gabtnet Cblrurgll Dzlee 1 ęceJ 
Hon1tkonl!"USA od lat 18 l(ooz czynny t"ałą dobe ~ 
10. !ll.30. 15. 1'7.30 20 - Gab!n„1 Pediatryczny czynn y ~<, 

WOt.NOS~ _ .Pr7v•HY'la arabska" w godz 15-7 w dni wolne od I 
ani(. b <i l(M'J: 10. tll 15 14 30 pracy - cała dobe 
,.Zem•ta po latach" ka·nad. od ul Koprin•kiego 22. 
lat 15 i?odz. 1'7 19 30 tel. 61J4- 63 

WISŁA - nle~?vnne - Gabinet Ston"'' " '"lltczny (ul 
ZACRETA - Pr'ivgodv All Ba. Knpcll'i.1<tego 22· czynny ~ 

bv I 4A M'Zbó1nlków" tnd.-radz w god2 Hl 7 w rtnt wolne od 
od lat 12 e;od"' 13. .Znachor" pracv - eała 1nbe 
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